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rentji indyjskich mahojmel an uchwalbn^' rezo
lucję {podkreślającą., że decyzja Rady Ligi Na:, 
ui sprawwie Mossuiu nie jest zgodna
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dt-lychczasowych 'traktatów i że ri,0jft:|rn,e1ari i e 
dyjscy udzielą Turcji poparcia;, jeśli zostanie 
zmuszona do wlcjny. Rezolucja la wzywa m;aho- 
me;lan, aby nie dawaj Anglii dla celów wojny z 
Turcją ani furidiiszów’, ani gekruta.

BERu!sE a z l l 0 * lBwa n*  kongresie KononistycuyB -
komunislyicznnch W.) 7 jazd pąrlji j chtAlżi 'obawa źe ncWi komuniści przyciągani
o'b[r,ady. RezoPuicip m-^oribł 7 nczy* swe I są do partji nie względami liidbowylmjij lecz kB- 
Komitet p e r S u C e n t r .  i rzyściamt M *  ja cmi. W sprawie gospodar- 
szość 556 gloso w nrze, w ick- \ iczej kongres zal eca największą osLrictóicsć^ w
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5|Lc,surJkaich jg-ospicldiairezych z zagranica, < 
dążenie 'do zrównoważenia tóJansu1 handlowe
go , który w obecnej chwili spjcWbdbwiać rniaże 
spadek fczerwońca. W dziedzinie poetyki za
graniczne- kongres potwierdza znane tezy s,c- 
wieckie b Lidze Narodów, jakie ekspozyturze 
angielskiej. i{|r,aklatiy loicairneńskie nazgWa^ kon
gres (dziełem opira-cowaneim, przez bank narów 
Hondyńskicli' i zaleca rządowi pajewadzić no- 
-ijlykę 'pokojową, nie zapominając jednak
zdolności hcSjowbj czerwonej armji.

Konieczność redukcji czasu służby 
wojskowej.

WARSZAWA, 29. 12. 'lei. wł). N i dzisiejsze,m 
powodzeniu komisji- wojskowej zabrał głos Iow. pos. 
1 ieberman i w obszernym .releracite wskazał nn ko
nieczność wprowadzenia jednorocznej służby wojsko
wej i zmniejszenia kontyngentu rekrutów do 150 ty-
S»*CC\,

Szereg,.em rzeczowych argumentów dowiódł re 
ferent że ograniczenie czasu służby t j g  zm niejszy 
o onuo.śty państwu. lecz zwiększy jego silić eKono- 
iniezną. W miejsce długoizwałego trzymania żołnierza 
w k o s z a c h ,  należy wprowadzić jnlenzywnilejszą pra-
c ę  pir Z}- wyszkolRUitU’.
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“ W tul ustawy
wi‘e'11 nie “ ści P-utatki j ,  ' 1 . ".' ''
« ™ t S S c| f lile£,,OM mttyć

Ro-tókoŚ3 u ł L ma S f trak) v *  P^aWusowego. 
in a d z e n ic  ^ l̂ ia «  « ą'(fawi ^

^  USJl1’ W AklórGi f& e -
k  r rs )  r -  l r d% il s,ę P'cS- Mjolła. (Bić -

; iCZm°j (Ukir.) Ossctwkki (Cnrz.

v u.y L13 11X01 * 1UU7 -* Z) {  , v
usta™  przyjęło w urugiem czytaniu1 wtaz z 
poprawką pos Janeczka (Piast),, k tóra iijkres- 
Ua {że od pobejru, wolne jest zboże na zasiew , 
ordynarję,. wyżywienie inwentarza i rodzilny.

hk.steprie pOS. ks. Kaczyński referpwlał 
pr-cjekl ustawy o podwyższeniu kar, za zwlokę 
W płaceniu poddlkflw hezpośredr. ch. Ustawa1 
ta  pie tyiczy się podatku majątkoweglc?.

Uat.awę przyjęto większością 136 głlc- 
śów na 107.

Tow. pos. Lieberman irefericlwał nowelę do 
ustawy o najwyższym Lrybuna?e ad|minist;rac)łj- 
nym,.

Sejn; pirzyjął n-owellę.
W  keńcu na wniosek tldw. pos. Pragie.ru 

przyjęto wniosek p- utworzenie komisji sejmą 
wej 'dya spraw oszczędbościplwych .w a cmi ilu
stracji. •

N-Shtępne posiedzenie jutro.

Epidemia kradzieży i oszustw 
w Polsce.

WARSZAWA, 29. 12. (AW). Z Łod/j donoszą, 
ż l  w lamtejszcm KtWatorjnm S/.kolnem wykryło nad- 
n-życAt na s/kodę Skarbu Pańslwa, które, sięgają wielu 
h-sjęcy zło i y eh. Nadużycia powstały na tle niewłaści
wego obkewtnia jtensyj nauczy etc IskiKli w całym o- 
kręj ». Sprawę przekazano pvokuraLorj,i.

"gą«MS— HBBBaaa

B T p rB im B r —  d y rB k tB fB m  tB a trd « i
WARSZAWA, 29. 12. (AW). Oyrcklorem teatrów 

mjejskich w Warszawie mianowany został p. Arlpr 
Sliwiiiskii, bisloryk i %oręt oraz b. premjer.

Walki u* Syrjt.
PARYŻ. 29. grudnia. — (A. W .) Francui- 

ski komisarz dla Sgrji Jouvenel wezwał pig- 
wstańdów, by db 8. stycznia złożyli bpep.

PARYŻ. 20. grudnia. (A. \Xr.) Z BeyrutthU 
doroszą, że pciwslańcy przerwali linję ko.ejo- 
Wa Damaszek — De.r,raa (4 k im  na poł. od  
Damaszku).

Briand nie ustępuje z  rządu.
PARYŻ, 29. J2. (Pal.) Według “Journala11 Briand 

oświadczył wczoraj, że chwila nie jest odpowiednia 
na kryzysy nwnislcrjalne i dlatógo gttyby podhł się do 
dymisji, miałby uczucie, że jesl dezerterem. Premier 
dod'a(, że ministrowie, którzy by uWążali za wskazane 
podać się db dyrJtisji, byliby w ciągu 21 godzin za
stąpieni przez -innych. Prasa przewiduje naogól, że 
ministrowie będący członkami kartelu podiporządkują 
się racjom Brianda i że no kryzysu nie dojdzie.
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KINO LEW D ziś  w  ś r o d ę  3 0 -g o  b. m.
Najwspanialsze arcydzieło filmowe sezonu KINO LEW

Najpotężniejszy romans miłosny wszystkich czasów w 10-ciu aktach

K r ó lo w a  S a b a
® ™ -t • ¥ i

FILM ten to fenomen w dziedzinie kinem4ogra£ji. FILM odtworzony z niewidzianym dotąd przepychem i ogro' 
mem wystawy Jestto FILM NAD FILMY — istotnie brak słów zaihwytu.

W  c z e m  r a t u n e k  ?
Zuboże n ie  mas przyczyną przesilenia gospodarczego.

Doświadczenia lat powojennych uczą, że sy- j C iulry lis angielski!, liberał, a w rzeCzywt- 
stemy [gospodarczą opapte na kapitale prywat- śńośtri obrońca kapitału Lloyd George w5d'żi 
nym bankrutują na całej linji. Jesteśmy św iad-i niewątpliwie jasno prawdziwy a niepokojący 
kami potężniejącego bezrobocia w  Miciritcze-clr, stan rzeczy, ;bo zaczyna — ostrzegać. Lloyd Ge-
zas i lanych jak wiadomo miliardowym kapita
łem 'amerykańskim. Ponad miljon 250 tysięcy 
bezrobotnych wkraju wysoko uptrzemysłowiiG- 
nym i eksportującym świadiczy, że ani, 10 gor 
dzinny dzień roboczy,, ani ujarzmieńie robbi- 
uika wedle netod najnowszej organizacji pracy 
stosunków Iw Niemczech nie uzdrowiły. Bezro.

w wyłącznem nosiadaniu pewnej tylko nielicznej 
giiupy osób gdyż nie dla się to pogodzić ż 
nowemi potrzebami przemysłu, dobrobytu1 i ze 
zdrowiem szerokich mas społeczćńsjtw a .

Wdaiszym Ciągu swego przemówienia Lloyd 
George wskazywał, że przyszedł 'czas, w któ
rym naród dolmaga się swych praw do ziemi.

Polska tuż po zdobyciu niepodległości wska 
z l a  uchwała sejmową drogi,, jakiemj należało 
iść dla dobrobytu powszechnego i utrwalenia 
bytu państwa,, Miała to  być reforma rolna. Nie
stety Ustawę sabotowały możne ii wpływowe 
klasy,, aż doprowadziły państw o\ nad brzeg 
przepaści, w czcm ijm dzielnie pomagał rekin 
przemysłowy " -  wyciągając od skarbu ostatni 
grosz jako pożyczkę, t. .

Teraz jedyny ębtuneK widzi się w pożyczce 
zagranicznej. — Pożyczkami ratują się jedynie 
bankruci. Pożyczka jest druga, procenty po
chłaniają najmniej czwartą część kapitału, -musi 
żalem powodować drożyznę, to jest utrzymy
wać W' nędzy miljonowepn; masy. Różni specjali
ści Stwierdzą, że sytuacja się poprawi. Nie ma 
powodu nie wierzyć whodżi tylko o śrteAiki. któ- 
remi tę poprawę będzie można osiągnąć. Spe
cjaliści spodziewają się poprawy po uzyskamy 
kredytów,, [którymi będzie tatożna rozbudo
wać przemysł. Rozwiązanie lej palącej kwestjf' 
widzimy w czepi .innem: Każdy zdrowy na dele 
i umyśle człowiek musi mleć dostateczne środki 

i ńjic może być niewóln\jkie,'m dm -

orgc w przeprowadzeniu podziału/ziemi -między 
masy widzi jedyny ratunek dla swego państwa 
i w tym kierunku prowadzi żywą agiLację. W 
Anglji ziemia znajduje Się jak władójrńo w ręky 
garstki 'bogalych lordów, masy ludówe mjtszą 
żyć z procy na cudzetn. Wódz liberałów angiel
skich uwaća, że ład w parisjtwie w I a kich wa

hacie ma bowiejm, źródło w pcwszechnem zd-j runkach długo się nie Utrzyma.
bożeniu mas i słabej ich sile konsuimicyjrtej. To Wyraził on pogląd w' przemówieniu swemi d!o życia 
prosie i jasne, że jeżeli 10 mllljonów ludzi riie na temal r-eforjmg rolnej, wygłosżr nej w1 Lćedteis i giego Człowieka, 
może kupować rocznie np. dwó-ch ubrań, jak że charakter nowych czasów nie godzi sie zl Egoistyczna, ciasna gospodarka kapiitaljsty- 
to  bywało przed wojną, lecz te dno, to .c tych1 przeżytkiem fn o no potowego władania ziemią. — jczna toruje wbrew swej woli drogę socjaliz-
10 miljonów ubrań mniej mogą produkować Ziemia la będąc źródłem utrzymania bardzo j mowl.
Wytwórnie k-awieckie i przemysły w łókien- wielu drobnych rolników, nie może być nadaj — —
nicze. Jeżeli z powodu nędzy rodzina pobothi- 
Cza konsumuje np. rocznie 3 tony węgla zajmjasl 
jak dawniej sześć, jeżeli spożywa cukru po 6 kg 
na głowę zamiast po 12 lub 18 rocznie,, to o 
tyle ton i kilogramów produkuje się węgla
cukru mniej, bo tego węgla i cuk. u nie można 
zbyć.

Francja bezskutecznie pora się z Iruidii-o-

Rokowania o pożyczkę dolarową.
WARSZAWA, 28. 12. (lei. Md). M,misie: Zd/ik- do W arszawy. W.: ■.inoiność o rozjiorzęciu rokowań z

cliowsk? odbył dluż&ni konferencję z dr. Feliksom Rankę,rs T"us!em wyjeździć delegacji B. T. do Pol-
MtynarsK®*, k.óry podpisał wstępną 'um.owę z amery- skv, w\woła:a wielkie wrażenie w kolach finansowych 
kańskim Bankers Trust o 100 miljonów 'dpi. pożyczki, Europy. Przgjuzd len tłumaczą zainteresowaniem Się 

śc iam i finansowelmii,, Anglja pomimo szalonyc . 1 na waruUkaeli w \<1 yierżawjcnja monopolu tytoniowego. AmeTyk,! finansami polskiemi lembardziej,, że równe- 
bogactw i bogatych kolonji nie może stbie dać'- WARSZAWĄ, 28. 12. (AW). Delegacja wielki gpW śnfe przybył do Polski amerykański; ekspert do 
rady z prob lem em  oezrohoci.a, które wzrasta 'konsorcjum finansowego Bankers Trust wyjeżdża dfSa spraw f,marsowych dc. Keinmerer.
stale, [obarczając państwo znacznemi wydatkami 28. bm. do Europy i przybędzie około 6. styczniu I
na fundusz bezrobocia. Zimna ii rozważna 
Anglja, zdaje sobie sprawę, że ponad1 półtora 
miljona bezrobotnych stanowi żywioł zbyt nie
bezpieczny. by gx> można było rzucać na pastwię 
głodu, dlatego płaci bez szemrania wysokie za-j

K a ta s tro fa ln y  t m j a  i  W ileńszczyźnie.
WARSZAWA- 29. 12. (\W ). Przez Wilno — Gro- telegraf,-p n e . Oddziały saperów i frnnkcjonarjns :e Dy- 

silk i lu d z io m , z wta) kapitału pozbawionym'!* 10 4 1 »dę przeszła niesłychanie silna nawałnica po- rekcji Poc.ztov.ej naprawiają komunikację, 
p racy  i chi cha | łączona z hutroganem. Trwała ona kilka godzin i Wy- — —

NIKODEM KOPILEWICZ.
8)

£ e g e t i d a .
(Dokończenie).

Nagle uderzył w uszy jego upywkny., przy- 
fLłumiony dalą, z każdą chwilą donioślejszy, 
pełniejszy, zupełnie wyraźny już [ryk.

Drgnął.
To zimny,, to gorący dreszcz przebiegł go 

od stóp do głowy ; mprzemlan zi|m|niy 8 gotrący 
pot oblał mu ciało . Oddech zamiar ł  -mu na 
chwilę tw piersiach. 1

Ale zaległa wnet głucha, przerażająca cisza. 
Dplkiiwa, bolesna, okrutna.

Zatrzeszczała tylko w  kącie podłoga i 
świerszcz za komiiicjtn pisnął jak ptrzez sen.

Nasłuchiwał w ciszy.
Z podwórza dochodził go tylko cichy, żafcL 

sny szum płaczących wierzb. Pies szaimiotał się 
na łańcuchu.

W ydało mu się, że w tej ciszy słyszy szept 
jakby jakiegoś boleśnie dalekiego w ołania: 
.„Ratunku1 Pomocy ! G o re 1 Gore!

Jakieś ślepia błysnęły w  oknie. Ktoś prze- 
W aia się głucho po strychu.

Z dachu rozległ się trzepot sktzydeł, jakby 
spłoszonego ipłaka. Głośny,' złowieszczy jęk: 
uh,u — wwiercił się w głąbsejrea.

Ryk pow tórzył się znowu. Słyszał w nim 
krzyk i wołanie.

Zerwał się z barłogu. Żar uderzył go w 
g łow ę; oczodoły rozwarły się; krew zatęlniła 
gorąco w  żyłach.

— Ryk kopalnianej syreny! — krzyknął. — 
“ Nadzieja"" rozpoczęła pracę i nawołuje robotą 
ników ! Nareszcie! Nareszcie!

Radość rozpierała mu piersi. Palący ból 
■ustąpił. Życie tętniło  radośnie w  żyłach1. Od- 
żuły w  nim wszystkie siły.

.1 P iotr wybiegł.
Odziany W czarne łachmany biegł, pędził, 

by na czas stanąć d‘G pracy.
W iatr buczał i deszcz siekł mu policzki. 

bił. 'kłuł w  oczy. Wpadał w' kałuże, grząsł w 
rożbagnionc) ziemi, padał, podiuesił się i bjegł 
do utęsknionego celu.

Nie czuł w Lej chwili nic, o niiczem nie .my
ślał, słyszał lylko, że go w oła syrena “ Nadżiei“ 
'Woła go praca i obowiązek.

A syrena Iw-ołała i ryczała.
Zbliżał się 'do „Nadziei*".
Cała kopalnia tonęła W  powodzi światłu 

lamp elektrycznych. Nad1 wjazdową b,:a)m;ą świe
ciła się lampa i oświecała olhrzylmli szyld: Ko
palnia naftowa ""Nadzieja"".

Z kominów kófiłowtni wydobywały się gęste 
dymy. PoCzył, przyjemny w tej chwili zapach 
metanu. Na kopalni wrzało,, szgmfiało życie. — 
Ogłuszał go huk j szUin imjaszyn.

Dopadł bramy.
Ale brama była zamknięta.
Pękło piu serce u Wirót „Nadziei"".
A za chwilę pękło coś również w głębi 

kopalni, rozległ się sLraszny huk, zadrżała zie
mia i mieszanina drzewą, żelaza i Piachy roz
sypała się na daleką przestrzeń.

"•Nadzieja"" siała w ogniu
A zgórnego pomostu żórawua wiertniczegc

Nr. 1 popłynęła dzika, obłąkana, szalona nuta 
hejnału: “ Hej, ja gotów!...

A syrena wciąż ryczała i ryczała.

Maciejowi, stojącemu na górnymi pomoście 
wieży WierlńiCzej, zdawało się, że ^Nadzieja"" 
stanowi mojrze światła — słońca ,a fale tego 
św iatła („pędzące z łoskotem, rozlały się na 
lasy, pola i góry, wnikały d!o wśzystkich cze
luści iziemsk'i|ah, a z przepaści, rozpadlin, wąwo
zów, parowów, z popod kamieni wypełzłt ze 
swoićh kryjówek jakieś ohiydńe płazy, które 
jęcząc trwożliwie, jak lina naciągana aa bęben, 
uciekały kv ciemne krainy nocy, języki i apy 
fal biegły za niemii .śrdlgały <je, dosięgały, za- 
levcały je, topiły i szły wCiąż naprzód i na
przód, iogiaPniająC sobą cały świat.

A 'z lego wielkiego, niezmiernego oceanu 
świalła [biła olbrzymia łuna, sięgająca powiały 
niebieskiej, przebijała ją  i  szła wyżej, hen ku  
ku najśmielszypr szczytom wieczności i nie
skończoności, szła ku szczylo-m pragnienia ludz 
kiego — ku słońctf.

A ze Wschodniej strony ziemskiego śwtal a 
dochodził uszu jego szujm kroczącego naprzód 
życia, i wkrótce z za krańca wlidnokręgu wy
łoniła się olbrzymia, bezkształtna ńrasa 1 szłn 
poprzez pola, lasy góry, płynęła zbliżała si?- 
r-osła, [potężniała, a w  blasku bijącej łulny za- 
kołysato się morze ludŻKich główj, niezliczona 
ludzi, którzy szli ku źródle świiatła ku! kopa-nń 
ku ziernskiemu słońcu.

? ii “A -i# ,
Ale teraz szli już naprawdę.
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WIECZÓR SYLWESTROWY
Początek o g. 8. 7, UROZMAICONYM PROGRAMEM Początek o g. 8.
W stęp  na zabawę za okazaniem  dw óch ceg ie łek  na budowę Dom u Ludowego. 

Cegiełki są  do nabycia w „K sięgarni Ludowej“ ul. Szajnochy 1. 2.

Premier Skrzyński o sytuacji. r,ego są starania podjęte w tym kierunku. Mia
nowicie mamy otrzymać 3 pożyczki: jedna dla 
Banku, polskiego, w1 celu powiększenia pokry
cia i obi eg u, druga amerykańska pod' zastaw 
monopolu fytcjtiiowego, wreszcie trzecia an
gielska.

Go do pierwszej, to będzie rińa zrealizowa
na dość szybko,, njaftpmiasl pic. byczki dla rzą
du nie da się lak prędko pirzeprowladżjie i pię

to musiało potrwać jeszcze dłuższy czas. 
v,,v— ^ fs*' , dodaniem na najbliższą metę jest wytrwać.' 

życżkę tyrmczasejm dzisiaj jest to bez  porówna- P,rzclrzynuć len najgorszy okres aż dó chwili 
nia rzeczą trudniejszą. j wlania świeżych soków db naszego 'Cfganlizmu

Jednem z naczelnych zadań rządit koali-cyj- gospod rczego.

gruzy naszego gospodarstwa, tjraz nie przesz
kodził w swoim czasie spadkowi wlaluitnfl nie 
ograniczał importu nie ograniczaj i < budżetu, 
leCz przeciwnie, czynił coraz większe wy daj k ij 
ja kg dyby najm nic nie groziło. Również o p iło .
żyCzkę zagraniczną poprzedni rząd nie s la - ju ..  r —  n~ - —Y
rai się zawczasu. Jes; ze w czerwcM można | dżie lo musiało potrwać jeszcze dłuższy czas. 
było Otrzymać stosunkicjwo łatwo większą p o -; dodaniem na najbliższą metę jest wytrwać.' 
żirc^kp i i "mrjBcpim icci to  hoz norównri- I Przelrzuirać len najgorszy okres aż db c h w ili

O trzy miljardy złotych nietrudno
i i* i.   „1.! .... I . ... D r. rłl rv*rl‘-.nA i nIz Itic i ft ll

P t^ tzas  świąt udał się premier Skrzyński 
V do głównych centrów przemysło-
"■ycb. Był w Będzinie, Sosnowcu1, • Kat owocach ; 
wszędzie prowadząc rozmowy z przedstawi-/
^  pracowników i pracodawców w1 spra- 

bearofcocia i pldanów na najbliższą przy
szłość. W  niedzielę po świętach premier; przy
był niespodzianie do Łodzi,, gdzie na Wstęnfle 
odbył 4

KONFERENCJĘ 
z przeustawicielam. Związków Zawodówych 

Na konferencji zabpa' głos poseł Szczerkt,- 
wski „który przedstawił rozpaczliwe położe
nie ■robotników- łódzkich i stan bez-o boba w 
Łodzi. I T ij | ;

Od czasu gdy nowy rząd1 objął władzę, ilość
nezrcbutnych W Łodzi zwiększuła się zna-
S b o ^ u d z f 0 b€Zf° b0 lny,ch doszła Uczhi,

d ^ ^ k ic f U je.sf ze Przemówieniach, odpowie- 
S r t f ,  kT2ynstki ’że ~zącl zastał kraj wi ka- 

poJoże iu’ ^egfc. winę ponoszą
d o ty c h c z a so w e  (rządy n iep a rlam en tarn e , o ra z  

P o d r g j n o c r d i Z1f a ł  ^  rząd lum  zt>yt w ie lk ic h  | czcgoA numro w ą s lk ie
Na k o n t  1 tVarszlfllv pracy są u! nas przecie doić liczne, n a ró d  „ . .... ,

g ło s  d  ^  1 1- 2 n r -z eni a s ł<) w cni u i z a b ra ł jest pracow/ty, robotnik nasz nie 'ustępuje w lutzem maierjat informacyjny i statystyczny, wobec czcgc
w cańslw '™ 1̂  n  • p rz e m y słu  włÓKienniiczegry obolnJlkpwi zachodniej Kuropy, a co db sil fachowych może niezwłocznie opracować projekt odpowiednie
który WskaznP°-S lem dlr’ M arteli Bandńsjfii!,. Ł to wybitnych', to mamy jóli bodaj aż za dużo. Ustawy.
ru ch o m io n u  lą g 26 przciTnT<;ł b a  w ełn i a r y  b y ł  u - !  Brak nam tylko pieniędzy. A przecież, Polska.) 'trzeba jednał przyjąć jaknnjradykalntiejsze środ 
m ien ia  łnc-iLu.., )TOŁ' w  skćSUinkti, d b  u ru p h ó - jako warsztat prapy. przedstawia wartość hipoteczną j ki. aby ten fundusz gospodarczy był wyłącznic użyli

przeszło, slui nul jardów złotych w złocie. Wystarczą tylko na wzmożenie życia ̂ p o d a je z e ^ o  kraju.,
to zupełnie, al>yśmy mogli dać sobie kollektywną po-| Zamiast oczekiwać cudu ekonomicznego lub li-
rękę na  te t,rzy miljardy „które nam są niezbędnie "rzyć na 'Iluzoryczne pożyczki zagraniczne, które by 
potrzebne. . nas kcsziowały jakie 15 ido 20 proc. rocznie, i  spirowa-

Tc trzy miljardy, których nam potrzeba, muszą dz,dy nieuniknioną ingerencję zagianicy dó naszej go-
ł>yć jednak realnie zagwarantowane, aby zapewnić im spodarki wewnętrznej, możemy wjfosnemi siłami, zna
siatą wartość płatniczą I wykluczyć możność inflacji. 1,1 sżebio, ■ dostateczną zupełnie gwarancję dla wy

obce lego, proponujemy' oprzeć emisję tvch puszczeni! czecn miliardów złotych, na cele Wyłącz- 
trzech arę]ja,retów w pierwszym rzędżi-e, na specjalnym "*e gospodarcze 
podatku! plrtóry nazwalibyśmy podatkiem gojpŁular-. * “ ™“
czym“ rozłożonym na lal trzydzieści. |

Całkowitą '.siimti e misjj, byłaby oprócz tego auto- J t S  ttt£lCJjin8SiG.

Ktinjer poranny'1 rozpisał ankietę na aktualny 
temat jat, możemy ratować się sami. Zabierają w 
lej ankiecie glos rozmaici ekonomiści i pufblcyścj a 
w jednym  z joslalnjćji numerów rozpatruje ten problem 
gen. Józef f/pkowski, opierając ,myśl wprowadzenia 
złotego gospodarczego na projekcie tow. minisbu j\lo- 
. axzcWsk,iego.

P. Upkowski pisze m. in.
Dla potężnego nawet rozwoju1 życia gospodar- 

ilanc. z wryjątkiem pieniędzy.

spuodarcze, Rząd nęd/ie pobierał jakite 6 lid) nawet 8 
jrroc. rocznie, samemu nie nie jrfacąe za t« pieniądze.

Oprócz gwarnacji podatkowej i zasadniczej gwa
rancji nipoiecz.nej na dobrach płatników, waluta 'a  
Jięd/ic miata opMcz tego jeszcze aową — nieraz 
JaitkakroLną gwnrancję hipolee.żńą_ hiib j.nną, jaką 
będą musiały dać sfery zainteresowanie w otrzymaniu 
pożyczki gospodarczej.

Formalna strona przeprowadzenia lej operacji, 
jest bardzo !a'wa i throsla, gdyż. ibięki daninie ma-
jąLkowcj,’ niinislerjuim skarbu posiada już całkowity

uruX m PrZedT jennego'' '  obecnej zaś chwili uruchcmieme o wynosi tyjk/j 70 proc. W  diale-
niann°MZx J SH‘tuiacii znala^ł się przemysł wteł- 
r ti "̂ł y w najlepszych czasach1 uruchomio-
S o o yl V: S - SUnkL̂ 7^ r o t - sLanU P^edw o. u-• ’ nej zas chwili uruchomienie tę: ob1- 
*że 30 P. Bfircińsk. zaznaczył,
Iw ie f ic L  ,eniC P ^ u f u '  fó d ż k ić g o  n o
słowS, lL2 i»,e)?Za SJę zn9czffifc' 9d9ż przejnro-

łS e i  "o R"*  ̂• ?U7 -^J43” 'Ć PTacę' db śwcąt. , , p‘ BarCJnski twierdził, że przemusł
«p{S prov;adz- '19 do obecnego stanu v ;ku-
'U slaurH yZn!|  k re d y tu  rcięŻ arów  w yn ikających  z
5 S s ^ lr a S<,tĵ nes° <!> w ^at.lkow państwowych i komunalnych.
dz a ‘ pTZemÓWien'e1 P- K iciński ego odpowie-

rozI»cz!i » '---ck-li 

ik ra  G  „id;--
niysłcv)tcy powtónTśie ^  J kiesm' prz(-
nie ^ k o JU v  km a ju .ę P y“ yniC do  “ t r z y ^ -

Dalej p. Grohman podk-eślił ,
M ely, które w osŁatnicb naw%t So"
vńe zakupy w Łodzi dzisbi ze p ^ ń iiłt pe-

-agę swe? o lffla'„su han-dlow^,;; j o s Ł i t  
si, 7  Wstrzymać wwoź obcych toumrów do PŻ
i I o & S f i S j Ł Pr2^ Hslov^ w 2 wJktjeS z a l l f f ‘ p o d eb ran y ch  towarów. N. p. f i f f l

do,artw '

^ B s l o i i S eT '* ’s S 'aCJ l PT »-
jv u ą  -winę pon(.si S n i i ° d k rc *l i ł ' że g M_

His rozumiemy się.
wasza młodzież tradycyjnie przygotował \ 

; Akademję ku czci śp. Prezydenta Narutowi
cza j zaprosiła dowódcę garnizonu gen. Jam 
Thuliego (bratańka św. TWulji) o,raz prosiła gjc 
o muzykę wojskową. Gen ThuJie cdjmówił mm 
zyki jsam nie przyszecb i delegacji iA | wysłał 

Zapcmocą radia po,rjc zumieliśmy się przeź

iwa tycznie zagArarentowana hipolecznSle na majątku 
Płatników.

t\obec- rozłożenia tego podatku1 na lal trzydżieścij,' 
nie -obciąży on zbytnio społeczeństw^, tgmbardziej że j 
padnie na sfery posiarkajtiye. na.jbii.rdzaej zainteresow-a- '-za  ' 
ne w rozwoju1 ży-cia gospodarczegop np. sfery które 
iruały płacić daninę majątkową i najbliższą im ka- 
legorję mniejszych płatników.

Ponieważ obecna danina majątkowa -przcdsla-j — r  --------- ^.v
wtula około dwóch dio dwóch i pół procent wartości śp. W tołda Regera z austr. gen. nieboszczr 
szaemukowej, wiięc rozszerzy wszy nieco I m y  p ła l- jb ie m  Galgoczym; który łaskawie n a d e s ła ł nai 
mków, poLrzehnp trzy miljardy -przedstawiają około! kopię w  niem'iecki(m języku , sw ojego  w łasne

icżui najwyżej fi prew. Dzjęid rozłożeniu tej sumy j ręcznego listu dó gen. T h u lieg o . List tón i
na lat trzydzieści, roczny pobór wyniesie tylko 100 i 'U um aCzeni" in  ex ienso  c y tu je m y :
nwljonówi, co przedstawi nawę' po doliczeniu! bardzo] ,,Ekscelencjo !
małego procenlp, jakie 2 lub 3 proc. jednorazowo na 
pokrywę kosztów emisji, zaledwie 0.17 iptroc. od|
wartości majątku.

. Ta^i podatek nie zrujnuje nikogo i nie zacięży 
an* na jego budżecie -ani na jego hipotece.

Oczywiście, że dobra państwowe, miejskie, sa
morządowe i jnne podobne*, będą mulsidły uczestniczyć 
w równej intierze s I ak w długu ogólnym, jak i w jego
zahspo lekowan iu.

Oo roku Państwo będzie wycofywać z obiegu 
100 milj. amortyzowanych jifż przez wpłyWy podatko- 

będzie .mogło obracać dochody z lej operacji 
ąd2 na emisję waluty Banku Polskiego, bądi na 

łnne cele. Dochód ten może być bardzo poważny, gdyż„ •> s. • ^ r o  */ i
nne trzeba zapominać że za udzielane kredyty go- ■

Na wyższy rozkaz pouczam Ekscelencję, ż 
'deirłjkpńcja rówńa s;ę cesarsko- królewskie 
V;itsokości Arezydent Rzeczypospiclitej Polskk 
równ.a się, co dó rangklassy i spojsfc(bu przy 
jęcia (Dienslregletrcnl III/2) każdetntu utnarłe 
mu i żyjącemu austriackiemu cesarzowi.

Nasi legioniści są lo najlepsi synowie nasze 
biednej Ojczyzny, przewyższaj, nawet nas: 
Schutzenuereiny1, Inwalidenheimy. Ergo skon 
Ekscelencja odmówił (muzyki i  sam uroczysto 
ści nie zaszczycił swoją obecnośb ą, zrjcbił tał 
źle; że z rozkazu wyższego wytykam, Fkstcelencj 
ten  k rok  i rozkazuję iutro zgłesić się ul mr.T- 
do (raportu"'.
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f>d Administracji.
Z powodu bardzo znaczni gc' wzrostu! ko

sztów wt/dawniczyrćh i  papieru; jesteśmy zpifiE 
szeni Od 1-go stycznia 1926 podnieść cenę 
orer.rnicr&ty w następujący sposób:

pren. miesięczna bez dostawy 4'20 zł 
preii. miesięczna z dostawą lub 
przesyłką pocztową 4‘50 zł
zagranicą 6'50 zł
Cena pojedynczego egzempl.:

2 0  O P * ~ -
Upraszamy tych P. T. prze numer ator ów, 

którzy już wpłacili prenumeratę za styczeń o 
dopłatę różnicy.

Z  w iecu lokatorów .

J ^ o w i t i g  z  d n i a .
L w ó w , d o ia  30 g ru d n ia

W DNI ŚWIĄTECZNE bilety do Teatru* Małego 
sprzedaje biulro “O rb is1 przy placu Marjackjm od1 
godz. 10-lej dd 12-tej w południc,.

'  “NIETOPERZ" .1. STRAUSSA W TEATRZE j 
WIELKIM. Cały świat muzyczny obchodzi w tym j 
rokuJ uroczyści S tu lecie urod/jn kompozytom Jana J 
Straussa, genjalnego mistrza walca _ Wiedeńskiego i i  
lekkiej muzyki w najszLachetnjejszem tego słowa znn-j 
czeniu. Przebogata twórczość J. Straussa stanowi świe.-j 
tiią epoki; nletylko ~ w kulturze muzycznej Wiednia,] 
ale także całego świata kulturalnego. Szampańska, pet-| 
na bajecznej inwencji i (radości życia muzyka Straus- 
sowska Unia ta i ma po dzień dzisiejszy zapalonych en
tuzjastów I w idiocieli zarówno wśród najpoważniej-: 
(szydh (muzyków, jak i szerokich sfer muzykalnej pu
bliczności.

Y dniu! dzisiejszym miejski TeaU- Wielkj wysla-

Dnla 27. gruania rb. odbył saę wielki wiec loka- j współmieszkańcom — bez pozna wjenia loka .ora diachu 
lorów1 m. Lwowa w sali Instytutu Technologicznego, naci, głową. u
przy dl. Bouiiaijda# Obszerna sala inslylutu ledwie; Już podczas dyskusji nad ustępem c) artykułu II 
zmieściła w swych Kucach llumy lokatorów, żądnych ’ projektu1 ustawy w 1921 roku w komisji sejmowej pod- 
wysłuiehać referatów nu żywo obchodzące tematy o nosiły się głosy za zupełnem skreśleniem tego ustępu, 
potrzebie nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów jklóry przyjęto w zupełności ze starej ustawy dnia 18, 
pod zględem wsllzymunia automatycznej podwyżki grudnia 1920 roku. Wobec tego należy ustęp <y^ska- 
czynszów i innych bolączek, jakie trapią rzeszy loka-jsować, by ustawa o ochronie lokatorów przestała być 
torskjc. ilńzoryiczną.

-Mto ipra1 mówi en i u licznych mówców, a w lej liffl-j Lokalorowie twzyw|ają zarząd towarzystwa .ochrony 
hi, prezesa Tow. ochrony lokatorów ton Dr. S Drę- j lokatorów, by powyższą rezolucję bezzwłocznie- podał 
igiewicza. Dr. Hollandra. posła Dr. E Sonmierslejjira. • do wiadomości klubów sejmu i senatu, ministra spra- 
Sozańskiego i jm ych wlec uchwalił następujące rezo-iwaedliwości i Najwyższego Sądu w W ar"lawie, 
luicje: • -I 1)' Wiec wyraża podziękowanie tej części prasy

l j  Wiec lokalorów ponawia żądaniu Wyrażone na lwowskiej, klóra broni słusznych posLulatów lokator
ce,'etach poprzednich j  wzywa posłów i senatorów fckich i potępienie tym dziennikom, które bezwzględnie 
miejskich do przeforsowania oduositych uchwał, ą zawsze stoją po stronie kamienlczników.

2) YYIce domaga się by wstrzymanie podwyżki 5) Wiec domaga się zmiany przepisów obowiązu-
czynszów objęło również mieszkania 2- i 3-poknjowe. jących w b. zaborze auslrjackim dotyczących czuso- 
lokale- rękodzielnicze i sklepowe. '  j kresu wniesienia zarzutów i  restytucji omieszkanego

3) Wiec wzywa posłów i senatorów, by domagali lerminul do wniesi/enia zarzutów- w ten sposób, że za-
si.ę od rządu' zniesienia ustępu c) (rubryki $) artykułu 
11-go 'ustawy o ochronie lokatorów, uważając ten u- 
slę.p za tóUkę prowadzącą db pogwałcenia ducha usta
wy i faktycznej cjchrony lokatorów. Lokalorowie twier
dzą, że kamienic/jnipy mają do dpi pozycji zupełnie 
wyslarczające środki (władze magisTarkie, policyjne 

sądowe) by skutecznie ścigać lokatora za uporczywe

rzuty ] trzeci w wypowiedzeniu mieszkania należy wnieść 
w ciągu! ośmiu dni od dnia doręczenia awizacji, a na: 
wypadek omieszkania termlilnu1 do wniesienia zarzutów 
'jest res!) tuleja omieszkanego terminu do poprzedniego 
stand dopuszczalna.

6) Wiec wzywa lokatorów mi Lwowa db gremjal- 
nego zapisywania sję na członków Towarzystwa ochro-

lub łażące tpIŚekroczcnia porządku dbmowego lub bez ny lokatorów (Rynek 3),, którego zarząd urzęduje od 
względnie nieprzyzwoite zachowanie, się obrzydzające godziny 5—7 wieczorem codziennie oprócz świąt.

Zagadkowe s?«noMjsivi asystentki dentystyczna].

wia W Zupełnie nowej inscenizacji — z udziałem naj- 
w y litn ie jszyh  sił artystycznych operetki i baletu — 
“Nietoperza1',., jedno z największych arcydzieł nieza- 
portnmiauego mistrza.

SPRAWA STAROSTWA W SKALĄClP. Donoszą 
nam  ze Skałatu. że lakla poaane w artykule “Starosta 
ojcem, podsta'rc»iagd“„ z 23. NIL br. nie odpowiadają 
«'awdz.'.e, albowiem starosta Michalski1 ożenił się z 
osobą nic pozostającą w żadnym stosunku po wino- 
waiclwa z p . Brzezińskim, k tó ry  awansował zgodnie 
z ustawą na podstawie lat służby oraz dobrej opinji.

TYTONIOWI PASKARZEt Przed świętami ogło
szono. że od Nowego Roku' została podwyższona cena 
tytoniu, papierosów |i cygar.

Nas.' Lrajkanai jUż z dn. 29. bm. zamknęli i po
chowali papierosy i lyloń, aby po podwyżs eniu ceny 
schowany Lyloń sprzedawać po wyższej cenie. Czy 
odnośne władze ,mogą dopuścić do Lej ohydy paskar
skiej, do tego rabunku na konsiimculąch ?

Pam ię'aj ie panowie, że u konsumentów Wyczer
pie tję cierpliwość i co Wtedy będżietfj

WYP \DEK W  PAROWOZOWYM KO LEJO WIŚ J. 
Michał Sąsiada, robotnik kolej. zam. w Dawidowie.

Wczoraj popołudniu doniósł policji1 dentysto dr. 
Danek, mający ąmbulakorjtim p rzy 1 pi. Bemardyri- 
sk.*fi*j - iż jego asystentka 20-lctnia J. S. popełniła 
zamach samobójczy.

Wedle zapodań dr. Dankaf«"S. mieszkała przez 
i pewien czas w jego kawalereMton mieszkaniu.

“Onegdaj dr. D., odjeżdżjąc do Warszawy. d(ał jej 
s-wój-'rewolwer. łysieniu 1 Nagan" rzekomo dia obrony 
.przed włamywaczami. Powróciwszy do domu, nie od- 
ibieiiał rewolweru od swej asystentki.

Wczoraj dr. Danek wróciwszy' W ptoiudhie z mia
sta <Io miisskania„ zastał drzwti zamknięte.

Otworzywszy je kluczem, ujrzał z przerażeniem 
S. leżącą w kahłży krwi w ambulatorjum naprzeciw 
Ińslra.

Denatka stoją- prawdopodobnie' przed lustrem.

strzeliła z rewolweru, kierując lufę w serce.
Strzał spowodował śmierć na miejscu!.
Dr. Danek nie mógł podać powodh1 samobójstwa; 

swej asystentki. DcMjrfka również nie pozostawiła ża
dnego pisma, klóreby wyjaśniało krok jej.

Zapewne stosunki życiowe popchnęły ją  do icigo 
desperackiego kroku.

Wypadek len policja usiłowała usilnie zataić 
przed prasą. Dziwne postępowanie organów bezpjfe- 
ezeństwa godne jest napiętnowania. " - w

Wobec lej faKtyk: sprawa tem bardJjj tajemniczo 
i zagadkowo się przedstawia.

Zmarła S. pozostawiła matkę wdowę i siostrę, 
również asystentkę w ambulatorjum dentystycznem 
szpitala powszechnego.

Międzynarodowy Kongres proletaria
ckich wolnomyślicieli.

W połowie bieżącego mitMąca odbył się w 
Lipsku II. między na,rockm-y kongres proletah 
rjackich (wolnomyślicieli. Do Międzynarodówki 
tej .należy obecnie 16 organizacji!, liczących łą 
cznie .półmiljone członków’. Kongres uchwalił 
na (wielką miarę zaklrojony program, działalno
ść; (wszyslkiich organizacji,, założenie archiwum, 
międzynarodowego, połączenie się z polityczną

ooslał zgniecidhy wózkiem przy pracy w parowozowni i j zaM .bdow ą M ięd zy n aro d ó w k ą ;, popairfcie aklcjt 
na dworcu idównym. Pogolow.'e rat. odwiozło go ęeiem z jed n o czen ia  p>roh;la rjack ieg o  ru ćh 'u  k u l- 
w stanie p-oźnyin do szpitala. | >Luraln(‘go v^e w szysfk ich jl.jra japh , szczegó lne  n o -

DALSZY WZROST ZL01 EGO. Wczoraj pbuit j p le  ran ie  ru c h u  m ło d z ieży  wolnolmjyślnbj.
Bank Polski 8.50 za dolara. W południe nadeszła O m aw igno  Ó bszern ie  s to su n k i, w jak ich1 roz- 
do Lwio w a wtśadomość z Warszawy, iż wbrLość zło- j Nvija s ię  akcja w olnom yślic ie li! s tan ow isko  p a r 
tego znacznie wzrosła na giełdach w KatoW-flcach, w |; j  socja lis tycznych  dó te g o  rulohul i poKlżenie
Warszawie oraz w' innych miastach. Stało się to pod 
Wpływem zrealizowania pożyczki w Ameryce. Wobec 
tego obniżono kurs dolara do 8 zł. Na czarnej gieł
dzie płacono dolary nieco wyżej, jednak pirzy lenden- 
pji zniżkowej.

MORDERSTWO PRZY UL. GRÓDECKIEJ. Sledz 
two w sprawie zamordowania Pepi Feulersteinowej nie 
doprowadzńo do ustalenia sprawców zbrodut. Stwier
dzono, że miała ona na szyji 3 cięcia brzytwą, którą 
to brzytwę znaleziono przy zwłokach. Na rękach jej 
znaleziono okaleczenia. Wskazywało to, iż stawiała 
ona opór mordercom.

Właściciel mieszkania. 71-letni Samuel Majblum 
podał zrzizui iż z mieszkania nic nie zginęło, pomimo 
iż był rozbiły kuler, a szufladki Inurka były splondto- 
wane. Następnie podał, iż skradziono mu1 3 złote 
zegarki, kilka drobnych kosztowności oraz 300 sztuk 
monet złotych i sz-ebmych. Następnie doniósł^ iż 
zbrodniarze zrabowali również brylanty,., które zasta
wił u1 iniego za 100 dolarów N. 1 [ech 1, właśc|i(eijel składu 
instrumentów muzycznych.

Sędzia śledczy r. Witoszyńskd zarządził wczoraj 
ponowną wizję lokalną.

prolelarjatu  Siak ogólne jak i w  poszczególnych 
krajatćh.

Wszystkie (sprawozdania stwierdziły — że 
wszędzie IproMarjat jest ofiarą burżiiazyjncj 
polityki finansowej, a .mdi wolnomyślicieli jest 
prześladowany tptrzez klerykalne i rcakfcyjnle 
rządy.

Delegatom jrosyjskijm rzą [ niemlietki nj-e u- 
dziclił zezwbleniia na przyjazd'. Kongres energti- 
tcznie 'zaprotestował przeciw tej niegodziwej 
szykanie. i 1 ,

Najbliższy kongres odbędzie się w! rj, 1927 
w Pradze lub w  Moskwie.

Rkt

Kaplfal amerykan sHI w yrusza na podbdj 
/  Francji

N. JORK, 29. 12. (Pal ). Dyrekcja nowojorskiego 
towarzystwa Schulte Tobaeo Comp. potwierdza wia- 
flomośy, że za[)tro])Onowała rządowi francuskiemu 600 
mil jonów dolarów za wydzierżawienie francuskiego m o
nopolu’ tytoniowego.

Klęska wylewów na W ęgrzech
BUDAPESZT, 29. 12. (Pat.) Podniesienie się sta

rtu  wody na rzekach, mających swe źródła w Rumunjl. 
wywołało na terytorjum Węgier olbrzymie Wylewy, 
które wyrządilły wiele szkód. Zagrożonych jest wiele 
miejscowości. Komunikacja kolejowa doznała przerwy. 
Mieszkańcy wsi nsżli pirzed wylewem, W d'eWa,:'ta- 
menlach Bekles i Bihar ogłoszono stan wyjątkowy. 
OdsuSzanie wielkich przestrzeni zalanych wodą po
trwa kilka miesięcy.

X NADESŁANE. H ?
(Sa tę rubrykę nt©

m m m m m  ■> m\m wi * mttęmsmmm mmmmm

OGŁOSZENIE!
Podaje się do wiadomości interesowanych, że 

JA N  F.IDERER z dniem 21. listopada 1925 prze
stał być przewodniczącym K o ła  Z w ią zk u  Inw alidów  
wojennyach R z . P . w  Stan isław ow ie, wobec czego 
wszelkie zawarte z nim poprzednie umowy, tran
sakcje i innego rodzaju zobowiązania, jakoteż wy
słane listy skbdkowe uniew ażnia się.

Jednocześnie uprasza się ogół, a w szczegól
ności P. T. cbywatoli, którzy otrzymali listy skład- 
kowe Związku, o zwrot tychże, względnie o zapo
danie kwot, jakie zostały wydane przez ntoh na 
poczet list składkowych na cele Związku.

1178—ł Zarząd Koła.
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KOHSERttfY—nARI>IBLADV— RUCKER A
Dyskusja budżetowa na Radz.e miejskiej.

O  długoterm inow ą pożyczką na inwestycje.
,W 'drugim dniu dyskusji budżelowej pier

wszy dr. Dwernicki poddał oslrej krylvce go
spodarkę gminną. Pirelijmiinbwany 'budżet ma 
charakter gospodarczych konieczności, brak rau! 
żywotność' i 'inicjatywy,, bez której bezrobocia 
zwalczyć jnie będzie można. Mówca wyraża 
Przekonanie l.że gmina ła.tlwjej będzie mogła 
uzyskać długoteirminojwą pożyczkę na inwe- 

1 siwej e, aniżeli państwo. Kapitały szwajcarskie 
i tbc.lenaerśkie bez większych trudności udzio- 
1 iły by miasto odpowiedniej pożyczki. kló,ra- 
'hy się Przyczyniła d!o rozbudowy miasfia,, sana
cji stosunków gospodarczych Ha pirzedewszyst- 
kiem (do dania pracy nezroboinym.

Mowta ze względów oszczę diiicściowijcli 
domaga się wprowadzenia gazu1 zjie{m|negf z ko- 
'P&*ni Daszawly, gdzie podziemie spływa na mar- 
1 : gazu ziemnego za okjgłó 20.000 złotychL 
Gaz ziemny doprowadzimy do Lwowa w1 gazo
ciągi eh mógłby być użyty dla popędu elek
trow ni dla gazowni t(raz taniej siły popędo
wej dla przemysłu.

Mówca stawia rezotulćję, by magistrat prze- 
pr wadził w popczumiemiu z kopaliną Gazu 
w Daszawie stddja,, co dd przybtiiżirfnyCh' kosz
tów  gazociągu, kosztów instalacji, rentownoś
ci i amortyzacji projekbcwaneqo przedsiębior
stwa. /

W dalszej rezolucji m o wica dlcCnjaga sie wy- 
br.ru komisji z giricba radij miejskiej, któraby 
opracowała ip!.'aii uprcpzczeni a administracji 
gminnej. Nakonietc dr. Dwernicki1 wzywa prezy- 
djum., ażeby wznowiło prace komisji d;a re
formy Statutu imliejskiego i  miejskiej ;cjrganiza- 
cji 'wyborczej, ce.eni przyspieszenia wyborów 
rady miasta LwOwa.

Pruf. 'MatakieWicz w dłuższem rsrzemówie
li i ll wskazał na konieczność iridbiói 'inwestycyj
nych;, bez których o ,rozw[cju miasta |n'owy być 
nie może. Mowtca dtjmlaga się w szeregu rezo- 
iitcji by t) Sekcja techniczna, komisja elektry
czna, gazowa i wodfjciągowa, wybrały komisję 
inwestycyjnych iroból, która ustali plan robót 
na każdy miesiąc, zaczynając uct |rnjarca 1926.
2) Departament welinicznij,' zakład' elektryczny 
gazowy i wodcfciągowy przedłożą do 15. Ib- 
tego piany robót.

Przemawiał następnie dr. ProfJhnffldkiŁ który 
m. ’in. dojmuga się redukcji płac funkcjo nfair- 
juszy miejskich w tymsarnym stosunku: jat tę  
nastąpiło Iw administracji państwowej. Dallej 
żąda ir.owta oddania teatrów' w dzierżawę.

Daszy ciąg dyskusji dziś o godz. 7-mej 
Wieczorem.

■a

Sprawa nadużyć w procesie Jaegera i Steigera.
interpelacja posłów  Barlickiego, Dr. Lieberm ana, Thugutta , Śm iarow skiego, 

Dr. Reicha, Dr. Rosm arina i Dr. Som m ersteina '
do p, ministra sprawiedliwości w sprawie uja
wnionych karygodnych zaniedbań pirokuratcira 
Urzy sądzie apelacyjnym  we L w o w ie  oiraz w 
sprawie- iiadużyć władzy sądowej przez organy 
sądowo- śledcze w sprawie pjrpicesu Jaegera 
1 to w. oraz w sprawie Stanisławia Stdigera od- 
L?gtćna na dzisiejszem posiedzeniu sejmu przez 
P. marszałka. '

Z gó;rą 15 miesięcy toczący się proces w 
Sprawie zamachu na pyez. Wojciechowskiego 
we Lwowie dnia 5. września 1924, skończył się 
Uwolnieniem Stanisława Steigera na !m/ocy w er
dyktu lawy przysięgłych.

inLeresie oczyszczenia atmosfery dla usu
nięcia icienia, jakie czyny jednostek rzuciły na 
sposób prowadzenia śledztwa należy: wszystkie 
te  fakty podać db iwiadąjmnści odpowiedzial
nych Czynników w rządzie icenilirialnym, i zażą
dać Wydania odpowiednich zarządzeń.

Stwierdzono |na sali sądowej, że naupirlcku- 
ra to r  Malina postawił kilka !'dni po zamachu na 
podstawie pierwliiaslkowo prowadzonego śledz
tw a iwbrew opinji wojewody ii ipfclitcji polily- 
cznej i miimio braku WśzelkjiicW moitywów czynu 
rzekomego sprawcy wniosek na wchiejżenie po
stępowania doraźnego i że _p(o przejś-dilu spra
ny  do zwykłego postępowania nie przeprowa
dził żadnych dochodzeń w kierunku zbadania 
poszlak prowiadzonyfdh db . wykryci a organiza
cji terrerysiów, którzy zamachu dokonali, lecz 
tendencyjnie konstruow ał oskarżenie  DrzeCiw 
Slteigerowi.

Ta „ąakiyka" nadptrokuratora szła równo-
legie z postępowaniem organów lwowskie i po
licji oryminalnej, oinaz propaganda publicysty 
Czną pewnego brukowego pisemka, które bar
dzo dokładnie nodawałb szczegółń tajników 
ekitow prokuratorskich i toczącegic się śledź 
:,wa Sądowego dzięki ogólnie znanym we Lwią-
Turato SlOSUtlk!c'm'. ^ ą c y ,m  nadp,:o-

' i  Malinę z włascipielem lego pisemka.
n ie d b m L ,nlT P ef Ja ^iesłychane za-
■*' S r u d n L nf (S lr0 '̂<- t f t0!£bklr y o trzy m aw szy
ki ej o nrzul!, - w tadf ™osc od pic.licji katowiic- 
2ad‘c:v o ił '• mu ?ię Olszansk^go d:o zamachu 
że Glszańsk n - d'zcniem P>efcji lwbwskjej

. > S " i r o n S 1 l T  Lwow|ite „:e.dl„̂ nH,J J
i lendencyjiiibsc priiRiira-

■lora odtkśńie do sprany Oilszańskiego oci- 
o i ja tern silniej, gdy się zważy, że nadprokujra- 
lor iMalina w toku toczącej się pczprawy przed1 
sądem przysięgłych s.a|m! i to na podstawjie tyl
ko lanonimowegic', lelefonicznego dónósu za
rządza policyjne śledzlwo przeciw powołanemu 
w charakterze świadka odwodowego1 Adolfowi 
Finelowi. zarzucając mu współwinę zaim.achu n.a 
p. Prezydenta, f^rzeprowadzono u Finela 4 re 
wizje;, ( razy przesłuchiwano go z posterun
kowymi, oprowadzonym I aż... z Nowego Sącza.

Najwyższy We Lwowie dygnitarz prokura
tor nie tyjko nie stał na wysokości zadania, 
me tylko nie zachował ustawą wskazanego c!t>- 
jcklywjzmu, 1‘ecz dopuścił się grubych w ykro
czeń i afiał się narzędziem kajmpanji pirpwadźo-. 
nej pod hasłem na pięt nowab ia sprawcy w o- 
sobit niewinnego.

Nadp-rokuratorowi w suk;u|rs p.rzyszh' nieiyl- 
ko Łuko,ms'ki i Kajdan,, kierownicy lwowskiej 
policji kryminalnej, aie sędzia śledczy Rutka I 
jego pomocnik I*rtrowski.

P. IRuikę na ogół wyręczał pomocnik Pifai 
ti(>wski klopy z roli pro%!kolanta przedzierz
gnął się w sędziego a raczej dyktatora, kt'ó,ry 
me przebierał w środkach;, nie rzadko kolidu
jących z uslawą karną, by oskarżonych i 
świadków zniewolić do zeznawania w' dógptdny1 
dla siebie sposób.

Dzieją się rzeczy niewiarygodne. Niemożli
we Wprosi w państwie prawo rząd nem.

wgłasza się osobnik njewygodniK, dla os
karżenia, klóry zeznaje, iż sprawcą czynu jest 
kjtioś inny. Panu Rutoe i jego aplikantów! uj- 
daie śię skłonić Mykytcna do zmiany zeznań 
odciążających 'Steigera. Mykylyn wraz z Jae- 
gerem i Iow. zostają oskarżeni p fałszywe ze
znania. Na rozprawie Mykytyn wraca db swo
ich pierwotnych zeznań ji stwierdzona zostaje 
rzeCz niebywała w kronikach sądów. Sętlzia i 
jego Iprohokiclanl fałszują protokóhj zeznań 
świadków'' Samowolnie te protpkołiy zjmjieniają; 
niektóre piewygodne im niszczą.

Pen Piolrowsk bądź sami, bądź w obecnoś
ci i przy mniej lub: więcej iakit!ywn*y|mi współu
dziale sędziego Rutki świadkom odciążają
cym Sleiitjeria i 'innycli oskarżonych groził! wiy- 
miiszał n a nioh zeznania popierając kampanię

pclicyjno- prokur,atjlrską przeciw SteSgerowiŁ 
odCzyllywał je następnie odimiennie;, niż były  
rapisŁne.

Insp. Sawicki na rozprawie pod przysię
gą zeznał, że Piotrow ski spisał z nim profcr 
kół Sprzeczny z jego zeznaniami,, klopy nastę
pnie podarł.

Ze stenogramów rozprawy prowadzonej za- 
n \ • wnc p'zeclw Jaegerow[i i tcw. jak i pijze- 
iciw ■ Stcigerowi, można stwierdzić, że napro
wadzone oko]iczn;cŚc^ ujawniają popenienie n a
dużyć władzy rządowej przez sfałszowanie' 
protokołów śledztwa i uzasadniają kciniecz- 
nosc inatyichmiasLowej ingerencji upoważni: 
nych centralnych czynników.

W tym stanie .rzeczy zapytujemy p. mmistirla 
sprawiedliwości

1) Czy znane mu są naprowadzone faklyi 
i leały stan aktów w sprawie Jaegejrta i tow. S 
Steigera.

2) Co zamierza p. jmunjisttejr- uczynię, abt 
uwolnić sądownictwo icid’ osobników1, które- 
przez 'karygodne i tendenfcyjiu' naruszanie o b b r  
wiązujących ustaw podrywają zaufanie ludno
ści w sprawi edliwo,'.ść i p.raworządność.

3) Czy pociągnie p. miUister, winhych dg 
sądow o- karnej odpc'wiedzialności.

Go na ło prokuratura lwowska ?
“Kurjer warszawski'- przynosi następującą Wia
domość z Tczew-a:
“ Spaciek kursu złotego lak przeraził tutejszy 
tcfcd: kow alski, że ogłosił w gazetach miejsco
wych... iż członkowie tegoż obliczać będą na- 
leżytośc za dokonane prace jedynie na podsta
wie złota Nie przypuszczał1 widocznie, że pi-o- 
ki.ąr. Ic.rjćj vm7iesza się do tegb1 Stało się tak jed
nak : prokui-atura pociąga wszystkich1 kowali do 
odpowiedzialności za uprawienie lichwy".

Widać z lęgu, że kowale tczewscy są bar
dziej naiwni ,niż nieprzymierzając, kupcy lwow
scy i robią to sam o otwarcie;, co nasi wy raf mie
wani bussinesiści robią skrycie, a raczej nje na 
oczach władz. Odkąd się odbywa tragiczny ta
niec złotego, cały handel w Polsce (emu t ań- 
cowi wtóruje. Każdy artykuł, bez względu1 na 
jego pochodzenie obliczają na dblary lub franki 
szwajcarskie.1 Tuż p-zed świętami zaszedłem ao 
pewnego składu kilimów.

— 270 franków1 — odpowiada mi kupiec 
na pylanie, jaka jest cena tego kilima.

-- Jakżeż? panowie też na obcą walutę?
--- A tak. My sprowadzamy uToczkę z Ber

lina. '
— Oczywiście kilimu n|ie kupiłem}, ponje- 

w:aź 270 franków znaczyło w tym dniu okbłb 
456 zł. W kilka lygodhi przedtem taki sam] 
kilim W lyim samym składzie koszlował 250 
zlolych. 1

Czy prokuratura .wowska nie nrałany o- 
choty w myśl zresztą ustawy zainteresować sie 
bliżej kalkulacjami Akowskich kupców ?

S u m i e n n o ś ć  k s i ę ż y .
Dnia 29, grudnia 1925 r. odbyt się pogrzeb mo

torowego M. K.' E. śjj. Iwańezuka Grzegorza, podczas 
którego okazał gruboskórną sumienność ksiądz z tak 
zw. Wołoskiej Ceitoąij •albowiem w obwili kiedy po
grzeb lnial ruszyć z miejscu,,, 'ów ksiądz nie eheiat 
wyjść 7. domiu i n[c Ipirzybył na pogrzeb z lego po
woduj że zażądał 50 zł. a dano mu 5 eonlo pogrzebu 
20 zł. Wobec la kiego sfanui rzeczy wszyscy musieli 
.czAnć pól godziny- aż w końćui doręczono owemu je
gomościowi 20 zł. i wówczas dopiero raczył przybyć.

Zaznaczyć należy', że postępOccanie owego księdza 
polepiali jiiitit dwaj księżą, którzy brali iRlzgił w- po- 
grzeiiie z Brarclwa bezpłatnie (jednak nie wolno imj 
proWadzść pogrzebu1 bez księdza z danej parafji).

Należałoby zapylać kompetentne czyn%ki, według 
jakiego wskaźnika drożyźnfanego zdzierają księża skó- 

f ę  z biedaków, nie troszcząc «|ię o b>. czy pozostała 
wdowa i sjeroly mają obocjiaż na tydzień zaopatrzenia 
od śmierci głodowej.

4
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Kwiatki z krami; Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń f e  Lwowie.
M inister Pracy i Opieki Społecznej ma g ło s!

W łajbą najzopczą nad kasami chorych 51  Okrę- bę̂ , która dokładała starań w kierunku wyszukania 
gowe Urzędy Unczpioczeń“ których obowiązkiem być p. Szkód:jHskiemui mieszkania w Mlkuliezyn-c, 'czy też 
miało. organizowanie ,Ka-“ Chorych tam gdule one nie innego aprowi a lora tegoż ulrzędu? 
istniały i nadzó'- nad1 kas.myi, aby spełniały swe obo-j Dopiero na skutek usilnych sląjań Zw ą/ku Kas

Chorych we Lwowie, do Kasy w NadWórnie przyd/ie- 
lono jako komisarza człowieka, który klilkumiiesięcz- 
ną swą pracą ze stajni, “augjasza'1 zro-bjł prawdziwi 
inslyluicję społeczną. Ale obecny komisarz zgodnie z

wiązki określone ustawą. Obecnie., po zorganizowaniu;
Związków' Kas chorych, które przeprowadzają lustra
cję Ka.s.; urzędy te stały się zupełnie ' zbędne i' jeżeli 
rae z innych powodów ta  z oszczędności) piowtinny być 
zwinięte. Z braku ustawą zakreślonego zajęcia urzędy j interesami ubezpieczonych w Kasie chorych powołał 
te mimo wszystko gorliwie urzędują,, wtrącając się do życia Radę przyboczną, której znów ideałem jest
W sprawy, które do nich nie należą. A na szczególną odnoszenie coraz to wyższy poziom wspomnianą
UWagę ipod tym względem zasługuje Okr. Urząd Ubtezpt instylulcję. Tymczasem p. 8/kod'ziński zarządzeniami 
we Lwowie, na czele którego stoj p. Dr. Szkodztekf. I swtsmi siara się jak gdybyś tendencyjnie znosić po- 

Pan ten pr/edewszysTiem nie, lubS autonomicznie’ swięle iprzez Radę przyboczną uchwały i podkreśla,
rządzonych Kas chorych i korzysta z każdej okazji że tylko zarządzenia Urzędu1 Ube/pirjezeń są mjaro-

kowska Maria; Traswećka S .; SkaJak B. (Lwów); Mar
kowski W .; Haluieh F .; Przybycienjjown; Przewłocki 
Borysław); Kochański; Wiśniewska (Stanisławów), 

Mclnarowicz, Kolarz (.Drohobycz), Wernic. HtindUf 
(Stryj); Kościuk (Sokal;; Stompe (Sambor);; Sjarkife- 
wicz (Kałusz): Wjlczykowa (Bitków).

Do komisji rewizyjnej w .sd i Iow', Low.: Soko
łowski: Wernicowa; DenaSicwicz; C.eglowrsk i; Ga.ek,

Do Sądu1 part. Iow tow.: Dr Herszta!; Dr. Drę- 
giewiez. Talarek; Andrea.sjk i Nowukowski.

aby rozwiązać zarząd i mianować powolnych sobie 
konusarzy. Bo p. Szkodziński chce nie lylko nadzo
rować, ale rządzić kasami. Tymę za sam nawet tam. 
edzic zarząd' zaslępbją komisarze, zakres władzy Urzę
du) Ubezpieczeń ograni«5a się tylko db nadzoru.

Ustanawiając komisarzy dla poszczególnych Kas 
chorych nowi ni en ów tirząd położyć wielki n&cisk na 

( /o,, aby przy komisarzach potworzyły się Rady prz.y- 
ooczm złożone lak z pracodawców jako też i z pra
cowników, aby ci których fuhdusze składają się na 
dobro i utrzymanie tychf instytucji, mieli pi-awo 
wgląau w to jak się, niem i rząellii!. Tytnezaaam ókv urząd 
nie tylko nie daje takich poleceń swymi rnłanoWuńoom 
ahy tworzyli Rady przyboczne ,ale^ tam gdlzje dzięki 
rozumowi komisarza powstały, usiłuje je teroryzować. 
N. p. w Nadwórnej.

Rozwiązując Zarząd Kasy Chorych w Nadwórnej 
jeszcze w grudjflu 1921 r. postawił w stan osk irże- 
liia dwóch osobników, którzy jako legalni rządby 
tej Kasy;, doprowadzili ją  do rujny. Nie pora na to. 
aby analizować przyczyny ruiny gospodarczej i1 mo
ralnej lej instytucji, ale skoro weźmie się pod uwa
gę (Oj, że w czasie kiedy Kasa dpadała, Urząd Ubezp. 
już istniał, ale jakoś' zapomnij a ł o obowiązujących 
go postanowieniach w przedmiocie kompetencji o nad
zorze nad Kasami Chorych i luslrując Kasę w kry- 
lycznem czasie nie wykazał nadużyć, które stwfer- 
dzono dopiero na skutek nawoływań czynników m iej
scowych. Czyżby drgało się to przez wzgląd1 na oso-

dajne dla działań komisarza. Szkoda tylko, że nie za- 
zoaezyŁ że nawet nie korzystne dla Kas zarządzania 
Urzędu’ Ubezpieczeń, muszą być przez Kasy wykony
wane i przestrzegane jak np. za rządzenie wypłaty 
niesłusznych fcąlensji b. sekretarza Kasy i przyjęcie 
na buchaltera dó Kasy chorych w Nadwórnej osobni
ka, oskarżonego przez Prokuratorię za wykroczenia 
ualutry materjalnej i  t. p.

Mufeimy z tym, kramem porządek robić. Robotni
cy zorganizowani. socjalUści* reprezentują tą war 
stwę społeczeństwa, która w największej*! piocencie 
ući.eka się o pomoc do Kas chorych i najwięcej ofiar 
poniosła dla i d l slworzenia. Bęoziemy też paraliżować 
wszelkie zakusy, zmierzające do przemienieni 1 Kas 
chorych ha jakieś folwarki protekcyjne Urzędu lwow
skiego.

Głos (w !tej sprawie winno zabrać Ministerstwo żftH- 
cy i odpowiednio pouczyć szkodliwe jednostki o 
M i skromnym zakresie dzitalania. aby instytucjom 
Kas chorych rozwoju1 nie utrudniały,, a opornych han 
zarządzęnio.m Ministerstwa, należy wskazać dlrogę 
“sianu' spoczynku11.

Dodajemy ptrzytenp że bronić się będziemy rów 
nież i własnemil sjila.mj, aby to. co sczkodliwe dla 
Kas chorych nie wchodziło w życie, a że jtsl w tymi 
kramie jeszcze więcej takich kwiatków, to głos zabie
rzemy w niedalekiej przyszłości, dla odpowiedniego 
zilustrowania “całego tego kramu". -  TUR.’

Konferencja obwodowa P. P. S. wschodniej Plałspolskl
W niedzielę, 20. g-Udnia 1925 odbyła się we 

Lwowie w sali Rady Zawoci. doroczna konferencja on- 
wodowa oelegatów organizacji PPS. ze wschodniej 
Małopolski. Reprazenlowanych było na Konferencji 12 
■Organizacji lokalnych przez 10 delegatów W konfe
rencji brali lakże udział członkowie ustęp, komitetu 
obwod i  posłowie. Przewodniczyli tow. Przewłocki 
(Borysław), Denasiewiez (Drohobycz) i Low1. Tlersztal 
(Lwów) sekretarzowali tow. Fróhlieh a \Iel!narowiiez. 
konferencja obradowała nad' sprawami organizaęyj- 
fiemi i go s(io darc.zo-po lit yiCznernL

Po dłelgch i wyczerpuj ącyich obradlach uchwalo
no następujące rezolucje-

Ze względu na ciężką sytuację zagrażającą 
niezależności ekonomicznej Państwa i  zdobyczom, 
klasy robotniczej Konferencja obwoaowa PPS. 
wzywa organizacje, by jaknajenergiczniiej przy
stąpiły do przygotowania szerokich mas db zwar
tości i solidarności klasowej. W tym. celu; po
leca się Organizacjom, Komitetom miejscowym 
i  Radom Robotniczym PPS. na Trenie Wsch. 
Małopolski.:

Zwoływać w jaknajbliższym czasie Zgroma
dzenia łubowe do protestu Iprzetciw wszelkim za
kusom. na  zdobycze proletarjafu i spopu laryzo Wa - 
nie haseł naszej partji,, które muszą być już w tej 
icirwili wprowadzone w życie.

Zwołać w miesiącu) styczniu Zgromadzenia 
partyjne celem skupienia i powiększenia szere
gów PPS.

Składać sptrawozctlania z  odbytych wieców i 
zgromadzeń Sekrelarjalowi Komitetu1 Obwodov e- 
go w celu Koordynowania całej pracy partyjnej na 
terenie Kom. Obw.

Składać co kwartał sprawozdania organ i za- 
(cyjne i  kasowe.

Przeprowadzać na nowo rejestrację członków 
PPS. w przeciągu pierwszego półrocza 1926.

Konferencja poleca Sekretarjatowi Obwodo
wemu zwTÓcić się do posłów wsch o.miej Mało
polski z prośbą o utrzadzanie /gromadzeń We

wszystkich ośrodkach organizacyjnych Komitetu' 
Obwodowego.

Konferencja po wysłuchaniu referatu posia 
tow. Ilausnera przyjmując sprawozdanie do wia
domość.!, wzywa klub do wytrwania na zajętym 
stanowisku w koalicji, żądają ażeby z cała ener- 
gją program, i  środki do rozwiązania zagadnień 
finansowych i gospodarczych przeprowadził Ji 
w myśl lego programr dążył db usunięcia bez
robociu i rozwinięcia życia gospodarczego Pań
stwa.
Konferencja stwierdza, że na terenie jej działania 

przy uwzględnieniu trzech kraj ten zamieszkujących 
narodowości,, jeoynie idea socjalistyczna znajduje dro
gi styczne do pogodzenia interesów warstw robotni
czych tychże narodowości, z uwagi na konieczność |x>- 
tęgowania socjalistycznych sił proletarjatu we wsch. 
Małopolsce; Konferencja poslanawia czynić starania 
w kierunku nawiązania kontaktu z ludźmi, na których' 
inożnaby oprzeć pracę socjalistyczną, w szczególności 
wśród1 luldności ukraińskiej. — Konferencja zgodnie 
z ptowyzszem poleca delegatom jad'ącym na kongres 
odpowiednie przedstawienie rzeczonej sprawy.

Konferencja Obwodowa uważa za konieczne zjo- 
dnoczemie pracy oświa towo-propagandys tycznej na te
renie Kom. Obw. w ramach T. U. R. i poleca prze
prowadzenie lej unifikacji odpowiednim instytucjom 
partyjnym  i  towarzyszom w tej dziedzinie pracUiacym, 

Poleca się Władzom partyjnym Urządzanie kursów 
dla partyjnych towai'zyszy jiraeowników Kas chorych 
i spółdzielni robotniczych, by przygotować szereg fa
chowców dla obejmowania kierowniczych stanowisk 
w tych .instytucjach.

Po za tern uchwalono (rewolucję natury wewnętrz- 
110 organizacyjnej, dotyczącą pewnej sprawy perso
nalnej.

Po Uchwaleniu rezolucji przystąpiono do wyboru 
nowego Korailelu obwodowego. W skład1 Komitetu wy
brani zostali:

Tow. tow.: Szczyrek Jan ; Herszta! S .; Bednarsk.; 
Talarek; Lang; Loewenstein St.: Jlofman F .; Smuli

RezuEnoje G.S.W. w Kbsp P. P. S.
R ezo lucja w  spraw ie polityki m iędzynarodow ej.

I. Kongres przyjmuje cio wiadomości i zatwTwr-' 
dza sprawozdanie Rady Naczelnej i CK W z diiałal- 
ności parlji w zakresie stosunków nńędzynnrodbw-ychj 
w .szczegółności z Kongresu MiędzynarodowTcgo w Mar-
syU-:-

Ji. Kongres stwierdza, że jolityka Polskik-j Partji 
Socjalistycznej zmierzała i zmierza, w zgoifeie zupeł
nej ze stancyiski m Międzynarodówki Socjalistycznej, 
do utrwalenia po .oju jKiwszeehnego i /abezp&eezenia 
tą drogą przyszłości Pań*'wa pot.kicgo

Kongres wiffzi islobie rozWlfąziWic zagadnienia1 
]X)koju we wprowadzeniu v życic zasad Protokołu 
Genewskiego. PI'S popiera inne rodusije umów’ między-- 
narodoWyćh o tyle lylko, o ile n i:  są ono sprzeczne 
7. głównemi {Kwlslawami i ceiami protokołu; z tych 
względów Kongres zalwientze stanowisko ZPF-*S, po
pierające TalytjKację umów w łx)C-:irno.

III. Kongres stwierdza że u rwalcnil* p-okoju jest 
zarówno warunkiem przyszłego rozwoju Rzeczrpespo- 
lilcj Polskiej, jak zarazem warunkiem mczhę<biym dte 
dokonania arieta p ’ze-biidowy s(xjalislycz3iej społe
czeństw-.

Kongres wzywa kiecownic/i' władze partyjne da 
dalszej energicznej i konseKwenlnej pracy w- tym 
kierunku.

R e zo lu c ja  w  s p ra w ie  re fo rm y  ro ln e j.
e

Potwierdzając powzięła na \ L \  Kongresie u- 
chwałę w sprawie reformy rolnej —-

-  1. XX Kong.cs PPS stwierdza, że lucodzownyrrS 
warunkiem zbudowania trwałych nodwalin pod1 żoite 
gospod trczo-pol,i tyczne Pańslwa -  jest przeprowadzę-- 
nlt "ełormy rolnej i nadanie ziemi, dla racjonalnej 
gospodarki, robotnikom rolnym oraz wiejskiej luidlnośrf 
bezrolnej i lrndorolnc j.

II. Szybkie proprowadzenic ręfoi-my rolnej przy
czyni się do złagodzenia *'ras/Siwej nędzy, jaka panuje 
wśród ubogiej ludności wiejskiej, podniesie pokora 
materjalny i moralny łych mas wiejskich i stworzy' 
podstawy dla rozwoju naszego przemysłu przez stwo
rzenie z miljonowych mas chłopskich konsumentów 
towarów pTzomysłowyrh.

III. WyAodząc z powyższych założeń. XX Kon
gres przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości stano
wisko Klubu parlamenlarnego PPS w aprav.jp urhwa 
lonej prze? Sejm uslawy : o wykonaiuu reformy rolnej 
w dnju1 20. lipca 1925 r. i wyraża prze świadczeń™, że 
phoc,iaż uislawa ta nie odpowiada w pełm dążeniom 
PPS, to jednak jest krokiem napj-zótl1. gdyż daje moż
ność przymusowego wykupu obararnżezych majątków.’ 
na cele reformy rolnej.

IV. Jednocześnie Kongres stwierdza, że PPS po 
pi orając uichwalonn uslawę o reformie rolnej, którs' 
poprawia istniejący s 'an rzeczy-, w dalszym ciągu dą
żyć będzie do zrealizowania swfojcgo progriunu rol
nego.

V. XX Kongres PPS wzywa Klub parlamentarny 
PPS do noczynicnia sIara ń by nowonabywcy pircet 
zgodni: z uk-hwaloną ustawą “o wykonaniu reformy* 
rolnej11 otrzymali <lł ugo term i nowy kredyl z Państwo
wego Banktt Rolnego na zagospodarowanie się f pobu
dowanie.

Kongres domaga się równocześnie kredytów in
westycyjnych dla drobnego rolnictwa.

VI. Wreszcie Kongres siwi er d/a, że obok p a rc e 
lacji wielkiej własności na rzecz bezrolnych i mało
rolnych, należy dążyć ló pfenowej akcji w kierunku 
przebudowy wadliwego uslroju rolnego w Polsce nrzezz

1 ) zniesienie szachownicy gruntów przez ;rrze- 
prowadzenie kom asacji:

2) likwidację serwitutów, i
3) meliorację njermylków rolnvch nadaj ącycł' 

się do uprawy.
VII. W dążeniu swojem dó osiągnięcia żądań po

wyższych PPS opierać się będzie o zbiorowy f sol1-r 
darny wysiłek ludu prasującego miast i  wsi.



Kr. 298 „DZIENNIK LUDOWY”

Związek Robotników Przemysłu Spożywczego w Polsce.
Do To w a rzys zy  robotników  przem ysłu spożyw czego we Lw ow ie.

M ajstrowe piekarscy nie dość, że wypowiedzieli warzyszy w /ras '.a. szerząc, glęhok.1 'niepokój Wśród za-
oóoLn.dom w- ubiegłym hgodniu masowo pracę na 14 interesowanych czynnikówt które nie Snogą jćąf hie chcą

.■dr*’, to jednak w dalszym ciągu1 pyzedfużają 8 godz. uporać się z rozwydrzone mi ijń-zemystowcamjit Wojen- 
drień rc-boczj na 10—18 godz. na dobę. Stan laki na- riego i przedwojennego gaLulnku. 
pawa roholmKów głębokim niepokojem, gdyż z jednej Zarobk robotników maleją, nędza wzrasta przez 
strony ma.;s'ro\vic zarówno w zawodzie pii-karskiing panujące bezrobocie, klóre ma swoje podłoże w1 prze
tak i masarskim przedłużają 8 gotcz. dzień pracy (dłużanżu 8 godz. dnia pracy, a paskanstwo i ceny
w ten sposóbPi by na głodzie, nędzy, suchotach i b ron-Ina artykuły pierwszej potrzeby rosną z dnia na dzSteń. 
Óhicie robotników nabić swe bogate Uzosy, z drugiej , Dnś ludzie nawcl doly.ze zarabiający dusra się 
^as^wypow^adają pracę na 11 dni powiększając, liczbę pod x ;,ę ż a n , nl pa„ ująeego p askaretwa i n^yzem nie

* uzasadn/onych skoków drożyzny na artykuły pierwszej 
lom .m o to, że postępowanie majstrów jes* poIrzeby.

spafeaesne z iraw w n to jednak nięma pa nich rygorów.! Towarzysze! M ulcie zadokumentować swoją wo-'
by raz usunąć zmuszanie robotników (pod groźbą ią . C2y nnożem  pozwolić na przedłufcmjb u s ta w o w y  
wyrżuleama na hruk — w okresie zastraszają!, ego bez- dnia pracy*?

/ x „  J  i v "i n  ?  o  _  . i 1 _  .       _________ j i  i  _   *  i  _ _. j  i _  ___    ̂ ^

tz y  jpozwo licie na dalsze prowokacje rozwydrzo
nego paska: s!wa?

roboom - do 16 i 18 godz. pracy na dobę, jak gdyby 
w Polsce us'awy państwowe dotyczące kwesljś robot
niczej uchwalone fiyły nie jprzafe len sam Sejny co 
i inne.

-Majstrowie piekarscy dwukrotni otrzymali pod
wyżkę na ahleb i pomimo to w dalszym ciągu prowo
kują robotników przez niczem nie uzasadnione wypo
wiedzenie pi dnkiowc. zdążając do obniżki płac i fa- 
loan.-a Pstawy o 8 godz. dniu roboczym.

Delegacja- robotników -piekarskich wybrana przez 
jedno ze zgromadzeń zwracała się do pana Inspektora 
Drący, oraz pana Wojewody, by .raz położyć kres 
temu' niesamowitemu postępowaniu panów piajstrów, 
lecz nieslety głos jej zoslal głosem wołającego na 
puszer  i d /jś Państwo musi żywić tych robotników^ 
którzy przy 8 godz. dniu pracy znaleźliby zajęcie, a  
przecież jesl ićn 37 procent.

W zawodzie masarskim złożono już :1 tygodnie 
temu wstecz projekt umowy d‘o władz .klóre nic zna
lazły środków na lo by wezwać rozhukanych majsler- 
ków do wspólnych pc-rlraklaaji z robotnikam i a prze
cież robotnicy masarscy (wędlipiarscy) pracują rów
nież po 16 i 18 godz. na dobę i są me mniej wyzy
skiwani jak "odo Lnicy pdek irsey.

Towarzysze! Wobec takiego stanu1 widmo bez
robocia szerzy się we wszystkich m wodach w Pań
stwie i ataki- kapitalistów przeciwko dslawpwerńu 

■dniu praey trwają w- całej pełni RoboUiSicy - muszą
Odeprzeć, złworową silą i  silną wolą le- ataki, gdyż 
Z dniem każdem arm ja bezrobotnych i głodnych tó>-

Czy macie pozwolić na lo. by w witek u‘ XX na
rzucano robo ii ijk o m naleciałości okresu feudalnego?

Czy imacye pozwolji n,a głód,., (nędzę.. 5' ponSewlerkę 
37 procent towarzyszy waszego zawodu'?

Zwyązek Wasz, który szczerze i wytrwale Was 
broni wzywa wszystkich robotników zatrudnionych w 
przemyśle spożywczym na

Wielki Wiec
do sali Rady Związków Zawodowych przy* ul. Osso
lińskich I. 10. który odbędzjć się

DNIA 3. STYCZNIA 1926 r . O GODZ. 10 RANO

Tam. towarzysze będziemy mogli nakreślić 'phn 
działania "w len sposób, by Jiilżyć doli własnej i doli 
współtowarzyszy pracy.

A więc niechaj nikogo wśród nas nic braknie. 
Koniu! leży na sercu dobro własne, i dobro klasy ro- 
bolniczej ten przyjdzie, by rażeni radziić o lepszem 
jutrze proietarjuszy.

Niach żyje 8 godz. dzień pracy1
Precz z ipaskarslwem!
Precz z nędzą i głodem mas!
Żądamy pracy i chi oba
Niech żyje Związek Robotników Przemysłu Spo

żywczego w Polsce!

n o a

Jeden z  kwiatków gospodarki Banku polskiego-
M edaliki częstochowskie bar, Bispingow ej.

W Nowym Świacie” nowojorskim czytamy n a -1 kul Polskiego po pieniądze. “Nic nie m.iałam do stra-
dyprujacą sensacyjną wiadomo *

“Ostrzegaliśmy parę tygodni lenn ogół wychodi- 
twa przed sprytną niewiastą, panj-ą ‘‘baronową”, czy 
Ąż ‘‘hrabiną" de Rispjng która co roku prawie przy
jeżdża do Ameryk/ “na własny" kusćl. zbiera od najW- 
*lvch' grube sumy na zakład ‘‘Opatrzność.'” w War- 
fi2aw?e j nigdy nie dając sprawozdań ze składek znika 

. by -w naslęjmmn rołsff izjawić się znów jako jałmuż
naczka.

Ostatnżo BispSngowm przyjechała do Stanów Zjed
noczonych z ‘medalami Częstochowskiemu”. Opowib- 
dając reporterom jvsina “New York Times” o swo- 
leipi posłaim-elwie, dama ta zarazem odkrywa rąbek 
tajemniczych tranzakcji — które przyczyniły się do 

I Obecnego kryzysu Polski.
Chciałajn — opowiada p. Bjspingowa — aby 

Szwajcarski rzeźbiarz Gloor zrobi! medal. Udałam się 
do n/ego i -przedstawiłam mu' sprawę. Rzeźbiarz za
woła’ -  “W przeddzień wizyty pan* zdarzył się cud, 
Objawiła mi się Matka Boska Częstochowska w nocy 
ba ścwanie, 1 zrobiłem wzór do medalu”.

Szwajcarska mennica w Le Locie zgodziła się!

cenią, a wszysiko do zdobycia", tłumaczy przemyślna 
“hrabina”.

Prezes Ranklu! z ogtioanną uwagą płuch(a o “cudzie” 
pan,- Bisp„. gowej i gdy- skończyła, z 'roźkosznym 
i 3chem oświadcza- — ”Paaii, Twoja p-aęa jest 
lak kon/ccziia dla Polski (!), że z ju ‘zy je.mnoścją diaui 
pun,' piemąrl./ą . { \w/ żadnych koi-owodów -pani1 Bi- 
spbigowa dostała 20.000 zlolydi. czyli czlory tysiące 
ilo larów.

‘Slo_ lYsv'ęcy medali przywiozła do Ameryki i bę- 
< nie robić hendeJe.k “ P o ls k ą  M a d o n n ą " .

gty, Siemionowi, przeŁran&portowanlf:- cfó wię
zienia \m Batorego. Sleuztwo w sprawie tej po
prowadził ‘zdolny i prędko orjentujący się- sę
dzia dr. Z góralski.

Fał-lytzni e strona tej całej afery, która 
skurczyła się kompletną de facto kopipr/m ita- 
cją policji austrjackicj., pirzedlslawliaia się na- 
silępująco.

Mikołaj Siemionów w r. 1906, będąc ofi
cerem jednego* z pułków w Kijowie, został are
sztowany przez ochranę i żandarmerię carską 
wskutek podejrzenia o przynależność db tajnej 
rewolucyjnej organizacji wojskowe/ s;ejal-de
mokratycznej p.artji, osadzony w1 więzieniu w 
Kijcwieh a następnie wysłany w drodze adbnni- 
stcfcujncj jna Sybir. Z Sybiru jednak Sjemjionow* 
uleiekł i dpogą okrężną przedbsjtał się w' ,r. 
1908 >do Bułgarji, skąd przyjechał do Gaiicjii, 
szukając pracy, k ió rą znalazł 'w1 jednej firmie 
wykonującej instalacje centralnego ogrzewania, 
oraz u inż. Libańskiego ceniony jako zd(c5ny ry 
sownik i pilny pracownik. Jako człowiek nie
skazitelnego Charakteru a na diftrfrar o bardzo 
sympalycznej ładnej powierzchowności zażywał 
Siemionów syjmpatjj i dbbrej opiinji wśród1 lu
dzi', z kto remi s!ię stykał. Aresżtowanie Sie- 
mitnow.ą, klÓiry |mieszkał w willi dra Niemca 
obok cytadeli nad ulicą Pełczyńską, nastąpi
ło ‘na głównym dworcu kolejowyimi przy pkóli- 
cznościach Idająicych dużo d'o myślenia, a ,m(ia- 
now icie: dżień przed aresztowaniem otrzyimjał 
Siemionów lisi bez podpisu, w* kLórijm,prosztłfnó 
go by o oznaczetnej godzinie sliawSł się na 
dw' rcu głównym ponieważ jego chce widzieć 
osebą, k tó ra jadąc z Rosji, zatrzyma się na 
‘dworcu. iSiemionow ptjkazał len list inż. Li- 
‘hańskiemu (u którego pracował) i prosiił g(a‘ 
by po j( chał wraz z nim na dworzec. Ponieważ1 
inż. Libański nie m iał. czasu1, Sigmjonow1 mo- 
l ż ‘bał sem sądząc że list db niego pisał ktoś 
z politycznych emigrantów;, zdążających z Ro
sji ‘na zfChód. Po zjawieniu1 się na dworcu, zo- 
s!ał on aresztowany wraz z listem,, który ,m;ial 
w1 kieszeni, a który jak później okazało się na
pisał do niego sam ku|tn(isdrz Taugr djc‘ czego 
Tauer przyznał się dzieńniikarzowh W miesz
kaniu Siemionowia przeprowadżoko rewizję i! 
zab:\no liczne rysunki, obszerną koresponden
cję, pEmięlnikfi i t. p. Aresztowanie Si eirn jo mo
wa ‘wstąp i to w kwietny i mŜ nfo, że sędzia di 
Zgóij aiski, prowiadzący śledztwo, nabrał wklrót- 
ce przekonania o zupełnej niewinności' S&e- 
mii nowa. Ibyły więzień carski z(m|uszony by ł 
fidsieazieć W celi na Batorego całą wijcbnę, lato, 
i dopiero w jesieni zositał wypuszezjehy nja 
Wolność spróbowawszy ma własnej skórze, źe 
konstyluCja i policja austrjacka mało czeimj ró
żniły się do takowych w Rosji carskiej.

Mimo tfdowodiikfrej zuipełnej, njewinnośg 
rząd1 Pust-jacki zmusił jediiak1 SiomPonowa db 
wyjazdu poza granice Austvji„ wonec cze
go tułacz polityczny, opuściwszy , .gjcjscjiiinjy” 
azyl galicyjski, wyjechał w r. 1911 do Paryża, 
Charakterystycznym faktejm; w1 tej całej skan
dalicznej aferze była ta okoliczność, że pMicja

,‘ynczy medalik kosztować nw 50 centów*, j '^ sp c ir . orzeklli począflkow[d że kopHe rysun- 
nlc bntrLowiwe dla towarzystw ustąpi ona 20 plrpeenL • . ^  , P,otl^ ,pmnej oczyszczalni MolitjgfiCZnej WÓd'

' Ban,! Bisping będzie podróżować p u wchodzie H wlozetowŚ® na Kuiparkowie, znaleziv >ny-ch a 
środkowym zachodźże po koionjaeh polskich, znów zał')Tan!Ąh p.rzy reWizji u Siemonowa były ry- 
“wlasnym kosztęm". sprzedając medale Sio ivs.:ecv' “nnkarni ‘urządzeń forltjfikacyjnych. Rysunki te
medali‘ków pl0 50 cenlów -  to w y,' ‘ 1 " ”'»*»*" ^   ‘N’ ’ ' -
lyw ęc.y dolarów. Ładna lo sumka dla
'-LI praca dla Polski je»t konieczną”.

Óv’i  że skarb Polski jest roztrwoniony, że
v '* "te-da, że prodlikcja 'przemvsłown apjida. że 
Bezrobocie rośnie.

nedalc. Sio tys.‘ę c y 'j  . 11 u rzw izen  TO.riyTiKacyjnycn. KySunM t
vyniesje pięćdziesiąt j n a lezahj d o  jednego  z  k o le g b w ‘ SłoSmijchową, i!n 
a jalmużniczkit któ- '9,rH era’ zajm ującego  się  te c h n ik ą ' s a n ita ”ną

-'O-b.ć medale, ale w ilości siu Gsięcy .sztuk i zażądała! Ale dla imn l - < b , •'  , , 1 P011 Bispitnsowe.), hrabuiY- na kupno^  czterv ty.vące dolarow dal,KOw sewa pre2c, 6w bank6w- 1KlńsiW0W^ ‘ •
Cóz rob.', pani Bispuigowa ? Idzie do prezesa Ban- skarbowe sa . ■ • , , ‘ “ 1

0 ^ e’A °^wnr ê»

. .0 m y łk i“  policji i e k s p e rtó w !
umieszczono nawet fotografję ‘

B e 
kasy

W ,r. 1910 ’wszys(lkie prawie gazety lwów 
„k ie  o b ie g ła  w iad o m o ść  e-aresztowaniu rze](0.  
ido  s z p ie g a  ro s y jsk ie g o  przeb y w ająceg o  p o d 
ów czas We L w ow ie emigranta politycznego z 
Rcsji .Mikołaja Sieimonfcfwa. Wlialdólmóści 6 w i
nie Siemion owa o znalezionych rzek bm|o u- niie- 
g o  przy rewizji tiajnyCh pianów forlyfika-cyj- 
ny*ch ilp. p o d a n e  były ppasie przez ówczesnego 
ko m isa rza  policji T a u  era. W  niektórych g a_

'eszczotio nawet totogratję “szpic 
dziei sP;°‘rz9óżono na policji. Na drugi
t| 1 r 10 aresdtiowianiu Sjemionowa zgłlrśili sę 
szuier1'SarZa bauera towarzysze rzekó|m|ego — 
d z a ^ i t '  p()l i'liI)C'zrci . emigranci rosyjscy, twier- 
siała H;w'.czoę zc w wypadku powyższym mluL 

aKaś fatialna pomyłka, ą że znąjąc 
sna ° l 6 S’™nionowa, ord za nlegie;’ ręczą wła- 

Osobą. Oświadczenie te jednak n ie pomo-j

m , A - -  -  -  Ł ------------- — i-

Wory (po aresztowaniu SiemSonfcWa również na- 
łpchmiasl zgłosił się w dyrekcji policjię z w >yja- 
śnicnirmii. A gdy po wypuszczemu Sićjmiono- 
wa ńa wolność, Cała ta Wisior ja zesłała opisa
na W „M onito rze ''; to gtjrliwy; czarnio-żółty 
cenzor (austjrjacki cały nakład] gazety skonfis- 
koY lał.

kffl

Polskie konsulaty w Rosji.
WARSZAWA. 30. grudnia. (A. W.) W  wy

konaniu układu1 konsularnego plclsko-sówlećkie- 
go. izalwierdzonego tstatnió przez sejmową 
komisję spraw zagranicznych1, polska sieć kom 
sularna w Rosji ma objąć [m|i:asła Tyflis, Le
ningrad i NowomikołajewsK', saś sowiecka: 
Lwów. Lodź, Gdańsk oraz Kraków
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Sprawa, która w ym aęa wyjaśnienia.
P. Lenn Neuman n ze St. Sambora,, zredukowany 

urzędnik przemysłu dlrzewnegO; nie mogąc znaleść 
zajęć,!a, zwrócił sjię do P. Urzędu Pośr. Pracy w Dro- 
hobycznl z prośbą o umoż!.:wierne mu ewentualnego 
wyjazdu! dó Francji, cńcąjc się lam podjąć jakief'- 
kolwiek pracy, także fizycznej.

Wymieniony złożył w Zw. Urzędników Drzew- 
iyc.% którego jest członkiem, dwa pisma, które o- 

trzymał jako odpowiedź na swoją dWuk.roIną prośbę. 
Brzmię one dosłownie:
‘ Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 

w Drohobyczu^
Nr. 2178/25.

Drohobycz, dli. 29. września 1925.
Do Pana Leona Neuliuana

w Starym Samborze.
W  odpowiedzi na pismo Pana z dfniiia 23. września 

b. r. Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 1)ro- 
hobycztt donosi, że Delegat Misji Francuskiej obecnie 
z Ipiowodul braku odpowiednich, zapotrzebowań Pana za
kontraktować do pracy we 'Francji nie może.

Kierownik Urzędu : 
ępodpłis nieczytelny). 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Drohobyczu 

Nr. 2653/25.

Drohobycz, dn. 21. listopadh 1925.
Do Pana . Leona Neumana

w Starym Samborze.
W od[<ow,'exij'i na piismo Pańskie z dnia 1. listo

pada b. r. w sjtirawie wyjazdh’ na ronoly do Francji 
PańslwoWy Urząd Pośrednictwa Pracy w Drohobyczu1 
donosi, że p. Delegat Misji Fiffiicufskicj podczas re
krutacji w dniach 6. i 7. b. m. oświadczył, że obec 
nie zapotrzebowania na robotników wyznania inojin
szo we go do Francji niema.

O ile nadejdą zapotrzebowani i „tut. Urząd nie 
omieszka o tern powiadomić Pana.

<“ (podipis nieczytelny).
Kierownik Urzędu!:

Możcby interesowana instytucja spirawę tę bliżej 
wyjaśniła. Także od Konsulatu francuskiego wzgl. 
Misji francuskiej domagać się mukiniy objaśnienia 
Uzy tam we Francji eksportowanym robotnikom pol
skim lak dobrze sic. wiedzie, żc 'ego szczęścia żydów 
skini roboluiktnn się żałuje/,-. Czy Misja francuska oba
wia się, że robotnik żydowski nie byłby może Lak 
giętkim malcrjalem do wyzyskiwania, jak robotnik 
polski.1?! Zadamy odpowiedzi'!

Z e *  sztuki.

Cech Krakowskich artystów-plasty
ków „ J E d n o r ó g "  we Lw ow ie.

Towarzystwo Przyjaciół Szluk Pięknych 
we Lu owie gośció będzie niebawem w1 swych1 
rach miłych gości: krakowski cech artyslów- 
piaźlyków “Jednoróg".

Cech len tw orzą: Jan Hryakowski (Kra
ków), 'Felicjan Szczęsny Kowarski (Kraków). 
Jan Rubtzak (Kraków1), Wacław Zawadbwski 
(Paryż). Stan. Dąbrowski (Kraków), Marjan 
Krzyżanowski (Kirakuw),, Wł. Krzyżanowski^ 
(Tarnopol), M. Paszkiewicz (Madryt), L. Pą- 
kalski (Kraków1), Zygm. Radnicki (Lwów), Jan 
Rifehłer Kraków), Stan. Świcrz Kraków), K. 
Torrrrow icz Kraków), A. Sze|m|hek (Poręba), 
Stan. (Żurawski (Kraków),

“ Jerinoróg" twystąpi z  Wystawą dhia 3-go 
slyCznia. Zrzeszenie to poważne i  posiadające 
warunki jak najpiękniejszego rozwoju1.

Grupuje w sobie ludzi., dążących do wypo- 
iv Cedzenia się własną mową,, w i|miię dbskona- 
łcści samej sztuki, bez jakichkolwiek postron

nych haseł czy korzyści.
Za godło cechowe przyjęli rumaka mitycz

nego jo jednym rogu świetlistym!.
Zanim tujrzyimy piance ich1 W salach Towarzy

stwa,, warto przytoczyć parę wyjątków ze wstę
pu do 'prześlicznego katalogu, jaki wydano w 
Krakowie 'z okazji pierwszej Wystewy cechu’ 
orilyslów-plaszyków' “ Jednoróg“ .

“ OTo grono pracowników postać zwierza 
za śwoje przyjęło godło.

jeden ,róg. by iść przebojem ku piawdżk1. 
jeden Iron jeden cel, a jest nim czysle: uko

chanie sztuki.
Nie s:-rkijąc swżrów,-, ni waśni, d'umnf -ż 

przykładów przeszłośvi," a w przyszłośćT pa
trząc śmiało, nic idą burzyć, wyzwania nie rzu
cają rękaw i,cy

7łączyli się w cech, gdyż szlusa ich rzemio
słem

Złączyli się w 'imię wolności, a swoboda 
istnieje 'lam. gdżic wszystkich prawa są równe. 

A prawbm nadanelmi sztuką jest wolność*'... 
Niewątpliwie .Wystawa prac “ Jednoroga" — 

będrie pier.wszorzędnem zdarzeniem' artystyCz- 
r r r  we Lwowie. (jni!. hi).

£ilieratura, n^uaa, sztuka.
itEPEBTUAH TEATRU WIELKIEGO .WE LW O W ltb

Środa, o godz. 7.30 wiecz. “N ietoperz1. Premiera. 
Ceny zniżone.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. “Nietoperz". Ce
ny zniżone.

Piątek, 1 stycznia 1926 o godz. 3.30 popoŁ
'Madame Rutterfly". Ceny zniżone popołudniowe.

Piątek, 1. stycznia 1926 o godz. 7.-30 wiecz
“Pan Minister". Ceny zwżone.
HEPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ni.

S;oda, o gedz. 7.30 wiecz. “Codziennie o 5-tej 
Cen-y zniżone.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. “Dzikus". Ceny 
zniżone.

Piątek, 1. stycznia 1926 o godz. 3.30 popoł
Noe Anionji". Ceny zniżone popołudn.

Piątek, 1 stycznia 1926 o godz. 7.30 wśeci-
'Marietla". Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Grócecka 2.s
Środa, o godz. 7.30 wiecz. "Urwis"
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. "Urwis".
Czwartek, o godzv 11-tej "Noc Sylwestrowa". 
Piątek, o godz. 4-tej popoł. “Hiszpańska Mucha". 
Piątek, o godz. 7 30 wiecz "Urwis"

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S M. GIMPEL
ul. Jagiellońska Ł 11*

Go&żnne występy pp. G1 i merów.
Czwartek, o godz. 10-lej wiecz. "Wjelka noc syl* 

weslrowa".
Pia.tek, o godz. 7.45 "Gdzie są moje dzaoci’“

Z POWODU NIEZWYKŁEGO POWODZENIA 
"URWISA" W TEATRZE MAŁYM sztuka ta g-ans 
będzie przez cały tydzień. Rozgłos Urwisa" stał się 
tak wielki we Lwowie, że sala Teatru Małego na 
każdem przedstawieniu' jest wypełniona publicznością.

NOC SYLWESTROWA w Teatrze Małym zapo 
winda się niezwykle interesująco. W przedstawieniu 
biorą ud/iai wv bitni artyści. Repertuar jest bardizo 
urozmaicony i pełen niespodzianek

WYSTAWA Aleksandra Augustynowicza, Marj? 
Ilausncrcwej. Antoniego Markowskiego. Janiny No- 
wolnowej, Mieczysława Reyznera oraz wystawa ogólna, 
arlystów lwowskich otwartą będzie jeszcze tylko dto 
dnia Nowego Roku: W sali ogólnej wystawiona jest 
wielka kompozycja prof. Sichulskiego, przedstawiająca 
Obronę Lwowa.

Równocześnie urządzona przez Tow. przjt pi. 
Akademickim 1, I. p. "Wystawa Gwiazdkowa" która 
daje wyjątkową okazję do nabycia obrazów' znanych 
artystów' po bardzo pćskieh cenach (wstęp 30 gr.) 
otwartą będzie jeszcze przez pewien czas.

,£o teili*. i  -iwltowy m k 1 a  tefortesi
V n + ti. S i l a t łu t  Zi. —•**, w te kaci* Z
S- mm w w  4y w k w »

wj>i

N* 2-*j *R. ii- —'TO Dr*kuo ogl. ui nłe aaM -  flR> f 
^K o m tm ik siy  72. — '4S, MmiujBco**! o ,  d rv i (

1 .  i t l l l i t l T r ł t a  f Waei stołowe i mne, Saneczki, 
<1 ( l a & U R t f .  Sznury do bielizny, Magle pokojo

we, Puce szamotowe oraz wszelkie inne wyroby żelazne 
J. SZUMAN, Lwów, ul. Krasickich 18 A. Ekspe.iycja na pro
wincję. '  116?—5

S, 2 isj

M n t n p u  r n n n p  c o l o  d ^ e s e l  od 5 KMe
I l iU lU l  J  lU JJIIG  Bez komprenora. Niezawodny 0
ruch Niskie ceny. Dogodne warunki Gener. zastępstwo 9̂

' W i l l  l i  SLfcłwt* SP- z °  Lwów. P a - i  
„  W  U l U i i U  saż Mikolasch- T e l.l-1 5 £

IG N AC Y D A S Z Y Ń S K I

W I E L K I  C Z Ł O W IE K  
W P O L S C E

SZK IC P S Y C H O LO G IC Z N O -P O LIT Y C Z N Y
C en a  7 0  g r .

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w , S z a jn o c h y  2.

ma

Kctzysfdieie z  okazji
*>«1 1 5 - no do  3 1 -g o  b . m.

Zupsma ftsp fze tlsż  gramofonów i pjjt
o 50%  n iż e j  c e n  fa b r y cz n y c h

u B. CHUWEHA

O głoszenie.
Uchwałą Sądu Okręgowego cyw. w Złoczowie z dnia 

23 stycznia 1925 lcz: Firm: 123/26. Stow: 1.177. zarejestro
wane zostało rozwiązanie i likwidacja stow. Kasy Zaliczko
wej w Glinianach, stow. zarej. z ogr. peręką.

Niniejszem wzywają likwidatorowie wierzycieli rze
czonego stowarzyszenia, by ze swemi roszczeniami zgłosili 
się w jednorocznym nieprzekraczalnym terminie.

Gliniany, dnia 20. grudnia 1926.
Kasa Zaliczkowa w Glinianach 

stow. zarej._jz ogr. poręką w likwidacji. 
1177—3 A kiw a B uber H ersz  Ehrlich.

m  P . *  K U P C Ó H !
KALENDARIA REKLAMOWE 
ŚCIENNE I KIESZONKOWE

250 szt. 
5 0 0  „  

1000 H

42 zf
63 „ 

100 „
Z A M Ó W I E N I A :

DRUKOBHia, LKDW, ŁEONi) SAPIEHY 77.
TELEFON 4 9 6 . TELEFON 4 9 6 .

KALENDARZYK
KIESZONKOWY

do nabycia w Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 

Cena 20 gr.

Zn*tępca noczeln. nedakt i sed. ottpćKW. BRONISŁAW SKALAK. — Dtriuk. Lpid Sp [Tow, Wpta.; Lwów, |ń- U. Sapieha 77 — [Teł, .496,


